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Nr. 195. 


Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 


dis Łwows v godzinie 2. popołudniu, dla prowimuył 


o 8. wieczorem. 


Przedpłata wynosi: 


We I_.wowie z dostawa do domu: iiesięcznie zł 1.80, 


kwartalnie sł. 4.50, pól cznie © zł. 


Ka prowinoyj z przesyłka pocztową: miesięczni» 224." 


kwartalnie 6 zł, połrocznie 12 zt. 


za granica kwartalnie zł, 7.50, p° 
Numer kosziuje 6 centów. 
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BUKA REDAKCYI: UL. Czarnieckiego |. 4 parter. 


od godziny f. do b. w południa 
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BIURA ADMINISTRACI I: Ul. Czarnieckiego |. 2 
Otwarte od godz. Y do 7 wieczorem. 


(sklep). 


AMB Y 


0d wydawnictwa 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z dostawa do domu: 
miesięcznie 1 zł. 50 et. 


kwartalnie % „ 50 +» 
półrocznie 9 —, 
na prowincyl z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartaluie 6 
Wo cie P+, 
renumeratorowie „Gazety Na- 
rodowej“ składający dub nudsyłający 


bezpśrednio do administracyi na- 
szego pisma przedpłatę — mogą otrzy- 
mywa 


„BZUZUTEK' 


tygodnik humorystyczno-satyryCzny, 
po cenie niższej niż za 


połowę 


bo za dopłstą tylko: rocznie 4 zł. półr. 
3 zł. kwartalnie 1 zł., miesięcznie 85 et. 


Prócz tego na podstawie umowy, ja- 
ką zawarliśmy z ksią 'arnią H. Altenber- 
ga moga prenumeratorowie Gasety Na- 
rodowej nabywać po zniżonej cenie: 

Kennan ,Syberya“ 8 tomy w o- 
zdobnej oprawie płóciennej zamiast 5 zł, 
20 et. tylko 4 zł. 

Antologia poetów polskich 
w ozdobnej oprawie ze złoconymi brze- 
gami zamiast zł. 6 tylko zł. 450. 

„Antologia poetów obcych" 
w doborowych przekładach, w ozdobnej 
oprawie ze złoconymi brzegami zamiast 
zł. 6 tylko zł. 4:50, 

Powieść „Tymko Medier“ przez 

. Rojana, zamiast zł. 2 tylko zł. 1. 

Dia ułatwienia umieszczania dro- 
bnych ogłoszeń w Gaaccie, zaprowa- 
dzamy. jake nowość, karty korespon- 
dencyjne, które nabyć można po ee- 
nie 30 ct. w administracyi Gax. Nar. 
ul. Czarneckiego 1. % i w ogólo we 
wszystkich miejseach uprawnionych 
do sprzedaży Gazety. e 

Każdy kto za 30 et. nabędzie taką 
kartę ma prawo do umieszczenia na 0- 
siatniej stronie Gazety pięciowierszowe- 
go ogłoszenia dowolnej treści; kartę ko- 
respondencyjną należy oddać w admini- 
stracyi lub też, zaopatrzywszy marką.po- 
cztową 18 2 ct, wrzucić do skrzynki 
pocz towej. 


Ukrainiec o radykałach 
i narodowcach ruskich. 
Lwów d. 25, sierpnia. 


W Bukowynie, organie bukowińskich 
narodowców ruskich, nmieścił niedawno 
temu Ukrainiec p. W ertowy (pseudonim) 
artykuł o moskalofilach bukowińskieh, 
bardzo ciekawy, ale nas nie wiele na 
razie zajmować mogący: Temi dniami 
zaś umieścił artykuł drugi, w KTI 
narodowców i radykałów ruskich w Qa- 
licyi nawołuje do zgody, której się wszy- 
sey prawie świadomi Ukraińcy rosyjscy *) 


* Pod Ukraiuą rozumieją nietylko Ukra- 
ing właściwą, ale wszystkie ziemie przez 
Rusinów zaludnione; p. r. 


ółrowznie 15 zł. 


domagają i która byłaby łatwą, gdyby 
z obu stron zarzucono ton lekceważący 
i obrazy osobiste, nienawiść tam, gdzie 
powinna być tylko uczciwa polemika. 
„I oto -- woła Ukrainiec — inteligen- 
cya rozżarza nierozumną nienawiść bra- 
tobójczą. podczas gdy naród zubożały, 
zdeptany, zapomniawszy, kto on i czem 
on jest, jęczy w ubóstwie bez granie, 
kiedy większa część rozerwawego na 
szmaty narodu ukraińsko-ruskiego ginie 
w pętach, a wrogi domowi i niedomowi 
przyklaskują naszym mękom i cieszą się 
z naszego rozbratu. I czyż nie mogło 
być inaczej? Nie tak, nie tak postępują 
ci, co się rodzinnemu krajowi i narodo- 
wi w posługę oddali“. } 

Co do kwestyj realnych, sądzi Ukra- 
iniec, że narodowcy i radykały mogliby 
razem pracować, byleby radykały nie 
upatrywali reakcyi w każdem słowie na- 
rodowców ; wtedyby narodowcy mniej się 
bali idei szeroko-liberalnych, postępo- 
wych, szczerze demokratycznych i nadto 
porzuciliby klerykalizm. I dodaje: 

„Wszelki klerykalizm, to rzecz brzy- 
dka, a co do galicyjskiego, uniekiego, 
powiemy narodoweom wprost, że w tej 
sprawie mieć będą przeciw sobie całą 
Ukrainę rosyjską i całą Bukowiuę (ruską), 
Bukowina prawosławna, Ukraiua rosyj- 
ska także prawosławna, 8 inteligeucya 
na Ukrainie rosyjskiej jest ponadto wro- 
giem wszelkiego klerykalizmu. Tym kle- 
rykalizmem narodowcy już teraz obu- 
rzają inteligencyę ukraińską w Rosyi. 
Jeżeli go oni nie porzuca, mogą wywo- 
łać znaczne nieporozumienia — nad 
tem trzeba się i to dobrze zastanowić*. 

Trudno zrozumieć, o co chodzi tu 
Ukraineowi. Wszak jest także kleryka- 
lizm prawosławny, i prawosławny kle- 
rykaliam Pobiedonoscewa podobno aż 
nadto dał się Ukraińcom we znaki, Co 
do Ukraińców wiemy zresztą, że oni, i 
to lud, przerabiają się w sztundystów, 
a eo do ruskiej inteligencyi na Ukrani- 
nie, to autor podobno przyznaje, ża ta 
jest bez żadnej religii. Zresztą kto sły- 
szał o klerykalizmie anickim w Galicyi? 
Stronnictwo szczerze uniekie dopiero 
się wytwarza w Galicyi, a o kleryka- 
lizmie wcale mowy niema. Diłu zaś, re- 
prezentantowi narodoweów, imputować 
klerykalizm unieki, znaczy tyle, co po- 
sądzać wilka o naturę jagnięca. A nad- 
to, rzecz wiadoma, że gdyby nakazał 
rząd, lud ukraiński przeszedłby na unię, 
taksaino jak z unii po ukazu na prawo- 
sławie przeszedł. 

Dalej pisze p. Wartowy : „Taksamo i 
u radykatów jest niejedno wstrętne 
wszystkim świadomym Ukraińcom w Ro- 
syi. Najpierw ich ton doktrynerski, któ- 
ry nam przypominz frazes z leksykonu 
mądrego Hryćka: „Wy wszyscy durnie, 
u ja się gramatyki wyuczyłem.* Dalej 
samochwalstwo, które znie<ala radyka- 
łów chwalić się samym i drukować wia- 
domości, jak to jakiś radykał anonim 
słyszał od jakiegoś moskiewskiego pro- 
fesoru anonima — a kto wie, co to za 
profesor! -— że p. Dragomanów *) bar- 
dzo pięknie pisze — a wreszcie tu obro- 
na wszystkiego co moskiewskie — 

„My także jesteśmy przeciwnikami 
wszelkiego wrogowania narodowego, ale 
tuamy oraz i to niezbędne prawo, że 
topóki tetnieje ucisk narodowy, dopóty 


4 Dragemanć ini 
i w, Ukrainiee, były profe- 
Alego, e kijowskiego, a dziś sofij- 
Beg", Ianem sia radykałów ruskich, zasi- 
lający piórem swojan Wszystkie numera ra- 
dykalnego Naroda ; p. r, 


i 


We Lwowie -. 


narodowość uciskana oburzać się będzie 
na narodowość uciskającą. I na to cał- 
kiem legalne oburzenie niema rady; 
skończy się ono samo wtedy, gdy się 
ucisk skończy. Dzisiaj Ukraińcy rosyj- 


polski ucisk narodowy na Ukrainie ustał. 
Wszelkie powstawanie przeciw oburze- 
niu narodowemu, dopóki ucisk istnieje, 
tylko rozdrużnia uczucia i tak rozdra- 
żnione, potęguje oburzenie już i tak 
wielkie. Tego nie chce rozumieć p, Dra- 
gomanów, i nietylko nie widzi po- 
wodu do żalenia się na Moskali, ale je- 
szcze literaturę moskiewską bierze w o- 
bronę, ze wszelkich sił radzi Ukraiń- 
com rosyjskim, aby ile możności czytali 
po rosyjsku i sili się całemi artykułami 
zapewnić nas, że tak potrzeba. 

„Takie zapewnienia wydają się nam 
poprostu dziwacznemi. Trucić czas i siły 
na nakłanianie do tego, w czem my już 
do niemożliwości uwiężli i pogrążeni je: 
steśmy, to dziwactwo. Wychowujemy się, 
wyrastamy i rozwijamy się na moskiew- 
skiej literaturze, i szczerze lubimy wielu 
pisarzy rosyjskich, a tu przychodzi ktoś 
do nas i poczyna nas — którzyśmy pod 
moskiewskim uciskiem narodowym — 
Tacy-owacy, zbrodnię popeł- 
uiacie, że mało zwracacie uwagę na 
piśmiennictwo rosyjskie! P. Dragoma- 
nów suać zapomniał przemawiać do lu- 
dzi bez obrazy ich uczuć najdroższychy 
jak np. miłości swojej narodowości. — 
I możemy zapewnie p. Dragomanowa, 
że się wielce myli, jeżeli sądzi, że jego 
obrona kultury moskiewskiej pomaga do 
jednania się z Moskalumi, — przeciwnie 
jeszcze bardziej rozdrażnia rany bolące- 
A jeżeli nawet radykały ukraińscy w Ro- 
syi chwalili za to p. Dragoimanowa, to 
ja powiem, że ta pochwała nie wiele 
P. Dragomanów Żyje daleko od 
Rosyi i dawno w niej nie był, to też 
może i nie gna swoich zwolenników 
w Rosyi. A jak może wpływać na nich 
nauka p. Drugomanowa, widać z tego 
np. nie wielkiego faktu : 

„W pewnem mieście uniwersyteckiem 
grupa Ukraińców radykałów, naczytawszy 
się Narodu, doszła do tego przekonania, 
że wcale nie warto czynić nie ukrain- 
skiego oprócz wydań radykałów, bo w 


gromić : 


waży. 


cyjscy kręcili się około moskalofilów, 
więo taż radykuły nukraińsey =w Rosyi 
zaczęli sobie czytać Hułycką Ruś i Stra- 
chopuda, i na seryo zapewniać, że wy- 
dania te są daleko piękniejsze od wszy- 
stkich narodowieckich których oni 
nie czytali, i tylko się o nich dowiady- 
wali z pism radykalnych i moskalofil- 
skich. Juścić prawda, że wydania naro- 
dowców nie mało wad posiadaja, ale 
czyżby przeto taka Hałycka Ruś, organ 
wszelkiego obskurantyzmu, miała być 
piękniejsza i miłą postępowcom ? 

„I takiego skutku swoich artykułów 
zapewne nie spodziewał się chyba pan 
Dragemanów. P. Dragomanów powinien: 
by pożyć trochę na Ukrainie rosyjskiej, 
aby, mówiąe o Rosyi, mógł się ustrzedz 
tego, eo tylko szkodę zrobić może. Ra- 
dykały rosyjscy zaś zgoła nie powinni 
uważać pana Dragomauowa za jąkąś 
wyrocznię tam, gdzie on prawi o Rosji. 
Zna on Ukruinę rosyjską tylko z ksią- 
żek, a to nie wystarcza, aby być nie już 
wyrocznią, ale poprostu pisarzem, mogą- 


cym jako powaga mówić o sprawie ukra- 


ińskiej w Rosyi.* 


sey ani krzty nie wrogują na Polakow, 
pomimo żeśmy się z Jachumi niegdyś 
na dobre ugryzali, a to z powodu, że 


Nobota dnia 26, Sierpnia 1895, 


wydaniach narodowieckich nie masz nie 
udatnego. A że wówczas radykały gali- 


„ALETA NARODOWA 


Z ZZA, 


P. Wartowy chyba się nie domyśla, 
dlaczego p. Dragomanów (i jego kole- 
dzy w Narodzie) radykułom ruskim tak 
usilnie zaleca czytanie pism rosyjskich. 
Rzecz przecie jasnu : cała literatura ro- 
syjska nowoczesna jest ultraradykalną, 
wprost negacyjną, destrukcyjną. Jukie 
zaś skutki wywiera doktrynerskie zaśle- 
ienie radykałów, tego mamy dość przy- 
kludóm i między Polakami. 

Zresztą-i p. Wurtoweinu nie zaszko- 
dziłoby, gdyby chcąc dawać nauki ga- 
licyjskim Ukraińcom — radykałom i na- 
rodowcom — p był dłuższy czas w Ga- 
lieyi; zna on ją podobno także tylko 
z książek i gazet (z którysh widocznie 
Diła,nie czytuje), jak to p. Dragoma- 
nowowi wytyka P. Wartowy wcale niezna 
ruteńców ; nie wie on, że pomiędzy na- 
rodowcami a radykałaimi zgody nie może 
być dopóty, dopóki podstawą radyka- 
lizmu ruskiego jest walka na noże prze- 
ciw duchowieństwu, które przecie jest 
najliczniejszą częścią obozu narodowców 
jak i starej partyi - a i p. Wartowy 
LPA A com zerwać z „kleryka- 
izmem', t0 ZDuczy: ograniczyć się chy- 
ba na Rusinach świeckieh. mn v. 

Na każdy sposób poał p. Wartowy 
dość ciekawych szczegółów, a głos jego 
zasługuje DA uwagę zwłaszcza jako do- 
wód tego niezmieruego pragnienia, jakie 
coraz bardziej rozmaga się między 
wszystkimi świadomymi Rusinami — pra- 
gnienie zjednoczenia sii tak srodze po- 
waśnionych. Wszelako daremne to pra- 
gnienia, dopóki nie ma programu wspól- 
nej prucy pozytywnej, i to nie przy sto- 
liku spisanego, ule zrodzonego w sercu 


i duchu każdego sumowiednego członka 
narodu ! 


Akcja ralmnkowa rząda, 


Lwów d. 25. sierpnia. 


W sprawie zapowiedzianego zamiaru 
rządu co do skorzystania z §. 14 ust. 
zasadniczej o reprezeniacyi państwa, 
celem przyjścia z pomocą nieszczęśli- 
wej ludności naszego kraju, dotkniętej 
klęską powodzi, czyni Czas następujące 
zupełnie słuszne uwagi: 

O ile z jednej strony cieszymy się 
szczerze, Że rząd w zasadzie powziął to 
postanowienie; o ile dalej pojmujemy 
najzupełniej, że wydatna i wystarczą: 
jąca pomoce daną być może dopiero 
wówczas, kiedy rząd będzie miał w 
ręku daty i cyfry, objaśniające wyso- 
kość klęski — o tyle z drugiej strony 
niezupełnie pojmujemy, dla- 
czego właściwa akcya ratun- 
kowa rządu ma się rozpocząć 
dopiero po zebraniu się parla- 
mentu. 

Nie ulega wątpliwości, że szkody 
zrządzone powodzią są tego rodzaju, 
iż wymagają pomocy bezzwłocznej, 
tem bardziej, że nędza wśród ludno- 
ści włościańskiej może przy obecnych 
stosunkach zdrowotnych Galicyi wy- 
wołać następstwa stokroć grożniejsze 
niż zwykle. Nie ulega dalej wątpliwo- 
ŚCI, że jeżeli wszystkie wła- 
dze i urzędy krajowe spełnią 
swój obowiązek z pośpie- 
chem, Jakiego okoliczności bezwzglę- 
dnie wymagają, rząd na kilka tygodni 
przed zebraniem się Izb będzie miał 
najdokładniejsze informacye o rozmia- 
rach klęski. Otóż sądzimy, że z tą 
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B4 


Rodzina wyklętych. 


Szkio powieściowy 


nakreślony przez autora 


„KOLIZYI OBOWIĄZKÓW". 


(Ciag dalszy.) 


— Więc panu milsze tamte, cudzy 


ludzie z daleka, jak my sąsiedzi? 

— A Czyż wy byli nam sąsiadami ? 
Zostawmy to. Nie chcieliście pierwej 
siana teraz go cheecie, te wam wolno; 
mogę je wam sprzedać, ale rebić koło 
niego nie będziecie. 

— A gdzież my godni kupić? czem- 
że my je opłacimy. 

— Ha, to nie ma e czem gadać; 
uważajcie jeno, aby nie było jak na 
wiosnę, bo jak kupi kto inny, to znowu 
będzie zapóźno. 

— Panie, abyście wy nie pożałowali! 
Wolno wam zrobić jak chcecie, ale uw8- 
żajcie; my nie będziemy mieć siena, 
ale i pan go nie zbierzesz ! 

— Jak Bóg da! 

Ciemno jeszcze było, gdy Henryka 


-+ 


|atstego też pani Mary mogła wyjść 


ka wyrwała groblę, zalała łąki na No-| domu. 


winkach i zabiera siano leżące na po- 


kosach. 


8. 


Minęło kilka tygodni. 

Pewnego dnia, gdy Henryk z pola 
powrócił i zabierał się właśnie do pracy 
w biurze, wszedł Bartłomiej do niego 
i z tajemniczą miną szepnął mu, że Sło- 
nimski chce go widzieć, 

— Trzeci dzień już — mówił staru- 
szek — chcę z panem mówić, ale pani 
Mary zawsze zabroniła mi wołać pana; 
teraz wyszła do kościoła, a pan kazał 
mi pana zawołać. 

Henrykowi krew uderzyła do głowy. 

— A więc nietylko sama widzieć 
mnie nie chce, ale nawet do ojca pójść 
mi wzhrania; nie będę nie robić wbrew 
jej woli, niech nie sądzi, że się wdzie- 
ram przemocą lub podstępem. 

-- Lękam się — rzekł głośno — 
żeby nie zirytowała go nadto rozmowa 
© interesach, jaką pewnie zechce pro- 
wadzić, 

— Ale gdzieżtam — odrzekł stary 
— Pan ma się dziś doskonale; prawie 
o własnej sile wyszedł na werandę i 


Baczek straszną nowiną, że rze- 


— Tembardziej nie godzi się psuć 
tego polepszenia; interesa Bogu dzięki 
wszystkie idą dobrze, więc pocóż nasu- 
wać mu jakieś myśli. 

= Tem lepiej, pocieszysz go pan 
swoją rozmową. No chodźmy. 

— Pani Mary musi mieć swoje po- 
wody, jeżeli nie pozwala, bym się z pa- 
nem widział. 

W tej chwili wbiegła służąca z kar- 
tka; Słonimski niecierpliwy jak każdy 
chory, wzywał Henryka, by natychmiast 
jsię zjawił. 

Wzruszony stanął Wyszyński przed 
biednym rekonwalescentem, siedzącym 
w fotelu na werandzie, Spojrzeli na 
siebie obaj, starzec zapadła swe oczy 
i twarz żółta, wychudłą skierował na 
oblicze Henryka; Wyszyński © pełnem, 
śmiałem spojrzeniem odpłacił choremu; 
nie była to postawa Di wzrok wino- 
wajcy, który lekkomyślnym czynem zruj- 
nowa? zdrowie i dobry byt swego do- 
broczyńcy, 

Spokojnie, z głębokiem przywiąza- 
niem patrzył na Słonimskiego, zbliżając 
się do jego fotelu szybkim krokiem. 

— Henryku | mój dobry Henryku! — 
zawołał Jerzy wyciągając doń obie swe 


drżące wychudłe ręce — od kilku dnijraził na niesłuszne podejrzenia, 


Bóg ci zapłać... 
— O nie irytuj się pan! 


z toba rozmówię, 

— Cóż pan chcesz wiedzieć? Żniwa 
na ukończeniu... gospodarujemy, pracu- 
jemy, dał Bóg rok niezgorszy ; stodoły 
ełne i stertek kilka stoi. Lud buntował 


żniwach pracował już chętnie. 
W tej chwili zaszeleściły liście dzi- 


ale obaj mówiący nie zważali na to. 

— Henryku! — rzekł nagle Słonim- 
ski wyciągając doń powtórnie rękę — 
co ty myślisz o mnie, ty któryś zdobył 
się na wygórowane poświęcenie, na szla- 
chetną ofiarę, większą niżbym mógł od 
Syna oczekiwać. 

— Na Boga żywego — przerwał Hen- 
ryk ujrzawszy gwałtowne wzruszenie na 
twarzy chorego — nie irytuj się pan: 
będzie czas do tej rozmowy, gdy 
dziesz silniejszy m... 

— 0 nie! — zawołał starzec z wiel- 
ką siłą — myśl, żem cię skrzywdził, na. 


Żeś |tak niespodziewanie, 


Rok XXXII. SE 


Ogłoszenia i aj id przyjmują we Lwowie 


Administracya Gag. 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl, Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzieunikow* ul, Karela Ludwika |. 9 


w 


A. 
H. 


samą chwilą winno jść 3 
rządzenie całego tad inter IRR adsiu! 
lające pomocy na większą 4 kalę 
Nie wynika z tego bynajmniej iżby 
rząd poprzednio już nie miał w dro- 
dze podobnego rozporządzenia udzie- 
lić tymczasowej pomocy krajowi. W tej 
swojej akcyi może rząd być pewnym 
że się nie spotka z późniejszym opo. 
rem parlamentu, Jedna to z czynno- 


ar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep) 
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CENA OGLOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 80 ct. 


——, 


KORESPONDENGCYE. 


(Koresp. „Gaz. Nar.*) 


Ateny d. 20. sierpnia. 
(Prasa grecka). 
Przed trzydziestu laty znany i za 
granicą literat grecki Marino Bretós pi- 


ści rządowych, dla których się zawsze |S%ł o prasie swego ojczystego kraju : 


znajdzie większość. 


, Powtarzamy raz jeszcze, iż uzna- 
Jąc jak najlepsze intencye rządu, uwa- 
żamy za nieodpowiednie od- 
kładanie stanowczego ra- 
tunku do pażdziernika — bo 


nZamiast roztrząsać kwestye rozwoju i 
postępu, zamiast rzad objaśniać, zamiast 
kierować publiczną opinią, zajmuje się 
tylko bezcelowemi marzeniami lub szko- 
dliwemi kłótniamı. W Grecyi istnieje 
mnostwo dzienników, ale nie ma dzien- 
nikarzy.  Dziennikarzem zostaje ktoś 


wszakże dopiero w tym miesiącu ma | przypadkowo, przez zmianę stosunków a 


się zebrać Rada państwa. Głód i nędza | dziennik j 
nie czekają, a ich następstwa muszą | uzyskania 


być fatalne dla kraju i państwa. 


est często środkiem tylko do 
jakiegoś stanowiska.* Jakkol- 


Nie |wiek dzisiaj sąd ten nie zupełnie odpo- 


żądamy rzucania milionów na ślepo, |wiada stanowi rzeczy, to jednak w o- 
owszem zgadzamy się, aby po udzie- gólności prasa grecka wiele jeszcze za- 
leniu pomocy doraźnej wyczekiwano | chowała z powyższej charakteryzacji. 


sprawozdań urzędowych, pragniemy, 


Przedewszystkiem prasa grecka zy- 


aby te sprawozdania były jak nujsu- |skała w ostatnich czasach wiele pod 
mienniejsze i z jak największym do-|względem materyalnym. Zamiast da- 
konane pośpiechem — ale domagać się |wniejszych tygodniowych pisemek wi- 
musimy stanowczo, by natychmiast po|dcimy dziś pisma codzienne w wielkim 
ich nadejściu rząd ponownie, tym ra- | formacie europejskich dzieuników ; tylko 


rem już w rozmiarach odpowiadają- 
oych dokładnie rozmiarom klęski, chwy- 
cił się środka konstytucyjnego, który 
właśnie dla tego rodzaju wypadków 
był przewidziany. W przepisie ustawy 
zasadniczej, o który tn idzie, nie znaj 
dujemy nigdzie wzmianki, iżby wyda- 
tek, który pod względ«m prawn 
jest prowizoryczny, miał być ta 


niższym, niż go przypuszczalnie u- 
chwałą następnie ciała prawodawcze, 


Zwracamy się do gabinetu » usilną 


prowincjonalne pisma zachowały jeszcze 
dawny swój typ. Wytworzyło się „także 
młode pokolenie dziennikarzy, którzy z 
wielką zręcznością, posługują się swą 
niebezpieczną bronią. Pomimo to ogólny 


"| charakter poz stał mało zmieniony. Pra- 


sa grecka jest na wskróś osobistą; ka- 


m |żde pismo jest organem jednej lub kil- 
j że | ku osobistości, 
prowizorycznym finansowo, to znaczy | nie reprezentuje 


lub pewnego stronsietwa; 
I zasad ale materyalne 
interesy osób lub stronnictw, nie buda- 
je ale niszezy. 


Największą część w swoich łamach 


prośbę, aby wszystkie te względy pod|POŚwięcają pisma greckie palącym kwe- 
należytą wziął wk Ą E pit styom teraźniejszości tak z polityki jak 


pomocy w tej jedynej chwili, kiedy 


i kwestyi społecznych. Omawianie je- 


pomoc może być skuteczną. Każda od- dnak sprawy zawisłem jest od stanowi- 
włoka powiększa klęskę, bojska, jakie zajmuje redaktor względem 
z przejściowej czyni jąchro-|rzadu lub danego stronnictwa, Panuje 


niczną. 


Z Wiednia telegrafują nam pod 
dniem dzisiejszym 25 sierpnia : ę 
dowa Wiener Ztg. oglasza dziś rozpo- 
rządzenie cesarskie, podpisane przez 
całe ministerstwo, mocą którego udzie- 
la się tymozasowo ze skarbu pań- 
stwa 24.0002. na..z.ozdawanictwo 


tu zasada: jeżeli jesteś przyjacielem, 
jestes dobrym i wszystko jest dobrem, 
co czynisz, jesteś jednak nieprzyjacie- 
lem, nie możesz nie ani dobrego ani po- 


„Urzę- | ŻJtecznego, RM roztropRego uczynić. W 


ten sposób zdarza się, że jedna i ta sa- 
ma osoba, minister jakiś lub polityk, je- 
dnego dnia przez pismo pewne jest sła- 
wioną jako zhawca ojczyzny, & w kilka 
tygodni później, gdy prayjaśń się skoń- 


bezzwrotnych zapomóg dla czyła nazywany bywa przez to samo pi- 
dotkniętej klęską powodzi ludności|Smo zdrajcą, oszustem itp. Pismo. sto- 


Galicyi, Bukowiny i Tyrolu‘. 


Kwota ta, biorąc na wzgląd wyso- 
kość szkód zrządzonych w trzech 
tych krajach koronnych, jest nader 
skromną. Motywa podane w wyżej za- 
mieszczonym artykule 
wobec niej tem silniej i dobitniej: iż 
rząd niepowinien aż do czasu zebra- 
nla się parlamentu 


przemawiają | zarazem dziwnej 


jace w opozycyi do rządu gani bez wy- 
jatku wszystko, co tylko rząd uzną za 
dobre uczynić. Przytem nie przebiera się 
w doborze wyrazów, Przeciwnie pisma 
zaprzyjaźnione z rządem wynoszą tegoż 
działalność pod niebiosa, a trzymają się 
taktyki: * wszystkie 
zbrodnie“ dawnego mimistórstwa żno- 


4 z której jak ze 


szą na jedną gromadę, 


poprzestać na tej | stosu błyszczący femx wylata nowy rząd 


tymczasowej akcyi — ale obowiąz- czysty i doskonały. 


kiem jego jest starać się o jak najry* 
chlejsze zebranie dat, dotyczących osta- 


Łatwiej jest ganić i narzekać, ani- 
żeli złe naprawiać i pracować, a do tego 


tniej klęski i bezwłocznie przy-|ezęste zmiany rządu i ciągłe próby na 


stąpić do stanowezej akcyi|poln polityki i 


ekonomii usprawiedli- 


— a od parlamentu uzyskać dopiero | wiają po części wszystko przeczący cha- 


aprobat 


co do całego swego w tej|rakter pracy greckiej. W podobnej treści 


niecierpiącej zwłoki sprawie postępo- | artykułach okazują ateńscy dziennikarze 


wania. 


domagam się twego widoku i TTT, wstyd mój na siebie. przyjął wspaniało- 
z tobą; zawsze pracujesz, zawsze w polu, | myślnie, sen mi odbiera, wyzdrowieć 


nie daje. Cóżby się było stało! ze mna, 
z nazwiskiem mojem! Weż krzesło, 


— Ależ mówię spokojnie, jestem | 081%dź... posłuchaj mnie. Zanim“ objąłeś 
zdrów, a będę jeszcze zdrowszym, jeżeli kierownictwo agencyi, wiesz, iż żle szedł 
będę wiedział całą prawdę, jeżeli się ten interes. Nieszczęsna choroba córki 


mojej byłu długa i kosztowna, jak ró- 
wnież podróże do Włoch. Sądziłem, że 
ją uratuję, ale Bóg ją zabrał... nie przy- 
jął ofiary, która z siebie chciałem zrobić. 


m m A A naaraan ae, m r R e a 


taką zręczność pióra i tak skończoną for- 
mę stylu, że nieraz żałować wypada, it 
tukie siły marnują się dla nieszczęśliwej 
sprawy; wstępny artykuł, pisany często 
na stoliku w kawiarni lub pośród wego- 


ko wyjaśnił, bo ja miałem prawo wziąć 
te pieniądze. 

— Wiem o tem, ale nie chciałem 
dopuścić, byś pan się usprawiedliwiał 
przed cudzym człowiekiem i spowiadał 
ze serdecznych bólów swego życia. Da- 
ruj mi pan, że wdarłem się w to prze- 
mocą, nieproszony | - Wybacz mi'i chciej 
mnie ocenić wedle rzeczywistej drobnej 
zasługi, bez egzaltacyi, bez przesady. 
Wiadomość, że ja, jakiś włóczęga nie- 


~ O! nie mów pan, nie irytuj się|Znany, jedno wielkie mie we wiełkiej 


się i burzył przy sianokosach, ale przy pan! 


— Nie myśl, 


że popełniłem CZ 
zbrodniczy, M 


Miałem prawo brać z kasy 


kiego winogradu, co ocieniał werandę, zaliczki a obowiązek składania rachun 


ków. Inspektor duwniejszy znał stan mo- 
ich interesów ; 


; Wiedział, że nie przywła 


szezam sobie cudzych fundus ów, że nie |5% 


jest zamiarem moim krzywdzić kogokol- 
wiek; że posiadam majątek choć niewiele 
ki, Jednak dostateczny dla zupełnego 
pokrycia tej pożyczki, Krzywdziłem tylko 
biedną Mary, ale czyż nie było moim 
obowiązkiem ratować chorą Lili? Zire- 
sztą, mój Boże, nadzieja lepszej przy- 


'|szłości, powodzenia, czyż uniosła mnie 
a pierwszego? Łudziłem się. Usprawiedli- 


wiam ci się. Gdybyś nie był _ postąpił 
w tak szalony sposób, zaskakując mnie 


ofiarą swoją wobec cudzega człowieka 
i byłbym to wszyst- 


maszynie Świata, dopuściłem się narn- 
szenia kasy, była z pewncścię obojętną 
owemu inspekto owi i całemu kiei 

i! ie już o tem zapo A 
pia ie tak dobrze, Ę 
i iesiecy będzie Wyrównans Zaloz- 
Lod kt podjąłeś; zresztą mamy 
siano, u przecież wszelka jest nadzieja, 
że je dobrze sprzedamy- Dlaczegoż „więc 
miałeś pan składać swe usprawiedliwie- 
pig wobec tego człowieka ? 

Słowa Wyszyńskiego płynęły z ja- 
kąś naturalną prostotą i w ustach jego 
brzmiały tak, jak gdyby zaszło coś naj- 
zwyklejszego. 


Interes pański 


(C. d. n.) 


łych żartów w redakcyi, bywa niejedno- tego mniemania, iż tam lekarze chorych | nietylko, że mógł utrzymać większą ilość | szan. korespondent się zalicza, aby drogi|dr. Marchwiekiego, udzieliła urlopu 6-tygo- 
bydła, ale sprzedająe pewną część siana |gminne w dobrym stanie utrzymane były, i|dniowego r. p. Grabińskiemu i przyjęła do 

Baraki choleryczne w Nagy-Bocsko | miał tyle, iż mu wystarczało na pokry- 
są to budy na prędce z nieociosanych | cie całorocznych wydatków. W tym ioku 
desek pozbijama ; w każdej budzie znaj-| wszystko stracone, trochę lichego zboża, 
dują się 4 łóżka, stół, irrygator, po-|które się na wydmach piaszczystych u- 
trzebne lekarstwa, parę worków wapna | rodziło, 
niegas onego i flaszka karbołowego kwa-| wskutek słoty zrasta, a kapusty na ni- 
su. W baraku, który dr. Kohn zwiedzał,| zinach i łąki ped wodą. Kartofle, pro- 
leżało dwoje chorych, mężczyzna i ko-|dukt, stanowiący główne pożywienie ludu 
bieta. Mężczyzna przychodził już do|w całym powiecie, gniją na dobre i to- 
zdrowia, kobieta zaś leżała całkiem zim- |rują drogę wstępu zbliżającej się chole- 
oczyma. Nie | rze. 


krotnie arcydziełem retoryki. 

W greckich dziennikach po części 
politycznej następują większe i mniejsze 
artykuliki i notatki o rozmaitych bieżą- 
cych sprawach i wiadomościach ogólnej 
treści, a w ostatnich czasach także małe 
fejletony ; wielki fejleton poświęcony jest 
zazwyczaj romansowi, przepełnionemu 
opisami mordów i strasznych zbrodni. 
W ciągu dalszym idą drobne wiado- 
mostki z dnia, do których tematu prze- 
ważnie sami czytelnicy dostarczają ; mo- 
na tu czytać: nasz szanowny Anastazy 
Pulopulos, sekretarz burmistrza, pobło- 
gosławiony został wczoraj synem, — 
lub: z Paryża piszą nam o zaślubinach 


trują. 


na, skulona, z zapadłemi 
chciała przyjąć lekarstwa z ręki lekarza 


i dopiero od dozorcy przyjęła je, wido- | mniaków, 1anożą się z dniem każdym 


cznie mając doń więcej zaufania. 


Obok baraków znajduje się cmentarz |mi objawami choleryny ; wprawdzie jak 
młodego markiza Bloomen, kochanego i|choleryczny. Zmarłych grzebią w 5 go-|dotąd z dość łagodnym przebiegiem i bez 


wysoko cenionego w kołach arystokra- dzin po śmierci. 


tycznych, z piękną i młodziutką Zoe 
Tombakopulos, córką śp. prezydenta ete. 
— lub: donoszą nam z Zante, że dwóch 
braci, nazwiskiem Ksenos, napadło w 
brutalny sposób zacnego obywatela Akri- 
vopolusą i pobiło go etc, — lub: słu- 
chacze medycyny Papadimitrakulis i Tsi- 
tsikłis złożyli wczoraj egzamin ze zna- 
komitym postępem. 

Wszystkie te i tym podobne notatki 
bywają nadsyłane przez samych intere- 
sowanych lub ich krewnych i przyjaciół. 
Każdy za pomocą dziennika zawiadamia 
w ten sposób ogół o swoim przyjeździe 
do Aten, o każdem zdarzeniu rodzin- 
nem, nie zapominając o mnóstwie - 
miotników dla siebie i swoich. Ktokol- 
wiek czuje się w swoich prawach po- 
krzywdzonym, opowiada natychmiast o 
tem w szpaltach dziennika; tak skarzy 
się urzędnik, który dostał naganę, wła- 
śeleieł domu, któremu sąsiad dach naru- 
szyi, złoczyńca, którego policjant przy 
aresztowaniu nie zbyt delikatnie uchwy- 
cit za kołnierz. 

A chociaż nie można powiedzieć, by 
wszystkie w ten sposób podawane skargi 
były nieprawdziwe, to natomiast z całą 
pewnością powiedzieć można, że wszystkie 
są przesądzone. 

Na deser podają greckie pisma swoim 
czytelnikom poezyę. Pod tę rubrykę, któ- 
ra zresztą głównie składa się z samych 
poematów okolicznościowych, podpadają 
także mowy Togt zeboire. Rubryka ta je- 
dnak w wielkich pismach ciągle bywa 
zmniejszaną. 

„ W ogóle powiedzieć można, że wiel- 
kie atenskie dzienniki usilnie pracują 
nad tem, by stać się jak najbardziej eu- 
ropejskiemi, a raczej francuskiemi, gdyż 
Jako wzor stawiają sobie zawsze prasę 
francuska. Z tej też pociągają przeważnie 
zagraniczne wiadomości i nic też dzi- 
wnego, że polityka zagraniczna o ile nie 
dotyczy Grecyi, zabarwiona jest sympa- 
tyami franeuskiemi. Z wielką troskliwo- 
ścią notują pisma greckie każde zdanie 
pism zagranicznych o Grecyi i nadzwy- 
czaj są czułe na każdą choćby najmniej- 
szą naganę. 

, Prawdę jednak mówiąc, prasa grecka 
nie wyrosła jeszcze do wysokości prasy 
europejskiej. Uiwzględnić jednak trzeba 
niekorzystne stosunki w Grecyi dla dzien- 
nikarstwa; zaledwie kilka pism i to przy 
pomocy swoich zwolenników jako tako 
AA + * datki, reszta we- 

uje z dnia na dzien w ciągłych tro- 
skach i kłopotach. Los ralak tora grec- 
kiego wcale nie jest do pozazdroszczenia. 
Mimo jednak tych trudnych warunków, 
porównawszy prasę dzisiejszą z dawniej- 
szą, choćby tylko z przed 15 laty widzi- 
my ogromny postęp i rozwój. 


Cholera 
<> dolinie Cisy. 


, Wysłany do Marmoros-Sziget lekarz 
wiedeński dr. Ignacy Kohn w celu zba- 
dania stanu cholery w dolinie Czarnej 
Cisy, przybył tam d. 19. b. m. 

samem Marmoros-Sziget nie było 
dotąd ani jednego wypadku, natomiast 
w Nagy-Boesko, oddalonem od Marmo- 
ros-Sziget o godzinę drogi, szerzy się 
cholera z całą gwałtownością. Dr. Mun- 
acsy, lekarz powiatowy, badał sam wy- 
dzieliny kilku chorych i znalazł rzeczy- 
wiście bakcyle przecinkowe. 
Z początkiem sierpnia zachorowały 
w zamku myśliwskim Kuzy, 8 kłm. od 
gJ-Bocsko cztery osoby wśród obja- 
ej chołerycznych. Dr. Munkacsy po- 
natychmiast wydzieliny dwóch cho- 
az w celu bakteryolo- 
Pioru wykazał, "EW nie akaro 
eylów chołerycznych, 
zdrowieli, ale dwaj jani 
wydzielinuch odkrył dr 
cyle i dlatego wysłał : 
pesztu sprawozdanie © wy 
Z Budapesztu przysłane m 
dych lekarzy do pomocy i 
już o to nie trosaczono. Wkrótce Blee 
zaczęły się pokazywać sporadyczne wy- 
padki cholery wśród robotników zaję- 
tych przy budowie kolei Bocsko-Körðs- 
mezó. Dr. j j 
pesztu natychmistowej pomocy, wskutek 
czago pozwolono na wybudowanie bara- 
ków, na zakupienie łóżek, sienników, 
koców, wapna niegaszonego i medyka- 
mentów. D 
Cholera szerzyła się coraz. bardziej. 
Od początku sierpnia codziennie A 
rzały się w Nagy-Bocsko, Kuzy, Chme'- 
ły, Trebuzie, Berlebas, Borkut, Fejerpa- 
tak, Raho, Joszeftanya, Szwidowez, Ró” 
rógmezó i Birokpatak wypadki zasiab- 
nięcia i śmierci. Według sprawozdania 
lekarskiego wzrosła liczba wypadków 
zachorowania do 33, śmisrci do 19 w Je- 
dnym dniu. W ogóle zachorowało od 1. 
do 15. sierpnia na cholerę 205 osób 2 
zmarło 91. à 
Zdarzały się jednak. także wypadki 
zachorowania a nawev śmierci, o któ- 
rych dr. Munkacsy nie nie wiedział, 
gdyż mu o tem nikt mie donosił. Lu- 
dność bowiem tamtejsza ogromnie oba- 
wia się baraków eholerycznych, będąc 


Munkacsy zażądał z Buda-|] 


„Stąd udał się dr. Kohn do miejsco-|dnak czasie mogą ostrzejszy przybrać 
wości Kis-Lonka, gdzie nie ma baraków | charakter. Dziś gdy to piszę, mamy od 
cholerycznych, a chorymi zajmuje się | dłuższego czasu piąty rzetelny dzień po: 
chodzące odj gody bez chmurki na niebie. 
Jest on zarazem oglą-|już potrwa czas dłuższy, gdyż chyba za- 
daczem ciał zmarłych. W dniu tym za-|pasy wody w górze wyczerpały się po 
chorowały tu dwie osoby a dwie umarły. |czwartkowych ulewach. Cztery w krót- 


zwykły włościanin, 


Rusin, 
domu do domu. 


Ogółem chorych było 5 osób. 


Następnie udał się dr. Kohn do Kuzy, |lały. Ulewy z gradem tak były straszne, 
gdzie jednak nie wiele było do czynie-|że zupełnie się ściemniło i światło zapa- 
nia, gdyż właśnie dwie osoby umarły,|lać musiano; gromy też biły jeden po 
nowych zaś chorych nie było. Wrócił| drugim. W przysiołku Podrudnem piorun 
więc dr. Kohn do Nagy-Boesko, gdzie |uderzył w półkopek i zabił kobietę, któ- 
ne wezwano dr. Ma kącyy oce do ia- a “epii przed deszczem CAE, 

ryki sody, w której pracuje 500 robo-|Opowiadają też o czterech podobnye dobrze a ć ; AL 
tników, Nad potokiem, pod gołem nie-|wypadkach, które w tym Fe = okolicy i w kasie okazał się czysty do 
robotnik na ziemi| wydarzyć się miały. 


bem, leżał jeden 


z głową opartą na bochenku chleba. 


Chorego odwieziono do fabrycznego ba- | przyczynia się jeszeze wyzyskiwanie 
raku cholerycznego, gdzie mu udzielono | du przez żydów. Nie chcę mówić © li- 
natychmiastowej pomocy. Na miejscu, |chwie, choć ona tu kwitnie w najlepsze, 
Stąd |ale zanadto jest to oklepany temat, aby 
poszli obaj lekarze do domu dyrektora |o nim jeszcze pisać, Jak się dotąd poka- 
fabryki, którego ośmioletni syn właśnie | zało, pomimo surowych paragrafów prze. 


w którem leżał, rozpalono ogień. 


umarł. 


Oględziny ciała wykazały wszelkie Jeden jest tylko Środek na 
charakterystyczne objawy cholery azya- |nie: podniesienie dobrobytu. 
tyckiej. Dr. Munkacsy zarządził, aby zamożny nie pożycza, a jeżeli potrzebuje 
wszyscy mieszkańcy natychmiast dom |kredytu znajdzie go łatwo i tanio. 
opuścili, aby zwłoki jak najprędzej po-|chwa dotyka tylko biedaków, bo ten nie- 
chowano, pościel spalono, a cały dom| tylko że daje się ze skóry obdzierać, ale 


poddano dokładnej desinfekcyi. 


Gdy przybyto do Nagy Bocsko z po-| prawa z obawy, aby i ten, choć morder 
pogrzeb dwóch |czy kredyt, nie stracił, Tem nowem źró- 
rosyjskich żydów, o których chorobie |dłem dochodu, jaki sobie w tej okolicy 
i śmierci nie było wcale doniesienia. |żydzi stworzyli, jest sól. Czytałem już 
Dr. Munkscsy kazał zwołać tamtejszych | parę razy w dziennikach, że w 
żydów rosyjskich i surowo im polecił,|tach bliżej żup solnych położonye 
aby przynajmniej donosili mu o każdym | dzi sprowadzają sól wprost z magazynów 
wypadku choroby, jeżeli już nie chcą| rządowych, oszczędzają na kosztach trans- 
dopuścić lekarza do chorego, w przeci-| portu, wskutek tego sprzedają sól taniej 
wnym razie groził im aresztem. Wie-|1 robią konkurencyę składom krajowym. 
czorem został rzeczywiście wezwany do| Tu zupełnie przeciwnie się dzieje, 


wrotem, spostrzeżono 


chorej żydówki w Kis-Lonka, a dr. 
Kohn towarzyszył mu. Znaleźli ją wśród 
niesłychanego brudu i w najokropniej- 
szej nędzy. 

Ponieważ całkiem już z sił opadła i 
pozbawioną była głosu, chciał jej dr. Mun- 
kacsy zrobić injekcje eteru, sle żydzi nie 
dopuścili do tego, obawiając się, że za- 
dawane lekarstwa są trucizną. Nie mo- 
ząc im tego wyperswadować, polecił dr. 
B ac, aby mu zaraz doniesiono, je- 
śli chora umrze, i aby natychmiast po- 
tem przeprowadzono desinfekcyę domu. 
Wracając stamtąd byli obaj lekarze 
świadkami stypy pogrzebowej, którą spra- 
wiano w tej samej izbie, gdzie przed 
chwilą leżały zwłoki zmarłego na cho- 
lerę. Wezwani żandarmi rozpędzili u- 
czóstników biesiady. 

Wszystko to co w tym dnia widział 
i o czem się dowiedział dr. Kohn, u- 
twierdziło go w przekonaniu, że cała 
okolica jest zapowietrzoną. W okolicy 
Kórósmezó u końca doliny Czarnej Cisy 
dokąd nie mógł się dostać — miało być 
wedle doniesień jeszcze gorzej. 

Gmina w Kórósmezó dała naśladowa- 
nia godny przykład, zakładając stowa- 
reyszenie z celem niesienia pierwszej 
pomocy chorym. Lekarze udzielali rad i 
wskazówek co do postepowania z cho- 
rymi na cholerę, a członkowie tego towa- 
rzystwa natychmiast złożyli odpowiednią 
kwotę celem najęcia osobnego domu dla 
chorych na cholerę i sprawienia odpo- 
wiednich wozów. Stowarzyszenie to mia- 
ło i ma wiele do czynienia. O rozszerza- 
niu się cholery poza terenem kolei Szi- 
get-Kórósmezó dowiedział się dr. Kohn 
tylko tyle, że wypadki jej i to najczę- 
ściej śmiertelne zdarzały się w Kiralyha- 
za, Balya i Nagy-Karoły. 


Listy z kraju. 
Kamionka Stram, 24, sierpnia. 


Klęski powodzi. — Objawy chorób. — Wyzyski- 
E wanie ludu. — Sprzedaż soli.) E 


po ostatnich 
podniosły. O ko- 


szeniu siana w tym roku i mowy być 


dzić można, że 
wody nie ustąpi ’ 
zostaną Bagnet M adby ustąpiły, 


wia ta zalana przestrzeń 


daleko okiem zajrzeć można, Sigea jak 
szniejszy, gdy się pomyśli, iż wylew taa 


setki ludzi zamożnych zamienił w żę. 
braków. 


Pola orne i ogrody w tej gminie są 


przeważnie zaniej lub więcej lotne pia- 


ski, ale pomimo 
mieli. K ! 
kilkanaście morgow +3 


jej samym trafikantom i przedsiębiorcom 


Najbardziej ze wszystkich gmin tu- 
tejszego powiatu ucierpiała Strechaąka. 


siadając po kilka lub |dający si 
Każdy po łak nadbugowych, łożonego oba. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 26. Sierpnia 18983. 


dopiero wówczas, jeśli tenże zaniedbuje swo- 
je obowiązki, 
tegoż samego paragrafu ust. 5, 
politycznej władzy, obejmuje bezpośredni za- 
rząd dróg rzeczonych; przeto do tegoż za-|kładu głuchoniemych na ul. Łyczakowskiej, 
rządu należało uprzątnięcie leżącego po dro- |dalej na ul. Kochanowskiego, gdzie dalszych 
gach drzewa — wyrównanie dziur wodą|150 metrów koryta Pasieki ma być zaskle- 
wyrwanych i postawienie prowizorycznych |pionych i na t.zw. Opałkach, gdzie Pełtew 
mostów dla utrzymania komunikacji, i wła-|ma być pokryta, a wreszcie na ul. Zybli- 
Śnie wskutek zaniedbanych obowiązków, na |kiewicza, Pełezyńskiej, Śniudeckich, Bema, 
zarządzie drogowym ciążących — drogi te| Bogusławskiego i nowej przecznicy między 
Bożej łasce pozostawione zostały; 8 zatem |ulicą Łyczakowską a Piekarską. W dalszym 
czyja wina ? ciągu uchwalono otworzyć tę przecznicę i 
to kosztem 8000 złr. i połączyć nową ulicą 
Kościopalną i Na Błonia, jakoteż ulepszyć 
i rozszerzyć dojazd do placu wysiawowego 
od ulicy św. Zofii, 

Uchwalono przystąpić kosztem 15.000 
złr. do budowy plebanii dla proboszcza gr. 
kat. u św. Parascewii na Zółkiewskiem i w 
Mocy utrzymać przeprowadzenie rozpoczętej 
kosztem p. Franca nowej, bardzo pięknej 
ulicy od ul. Leona Sapiehy do Kulparkowa 
i pozwolono na budowę pomieszczenia dla 
karego przy kościele św. Mikołaja. 

Dla straży ogniowej miejskiej postano- 
wiono sprawić nowy wóz rekwizytowy i dwa 
osobowe — poraz pierwszy u lwowskiego 
fabrykanta p. Liekendorfa. Rada zgodziła 
się dalej na ustanowienie drugiego sługi 
szkolnego dla szkoły im. M. Magdaleny, tu- 
dzież na kolaudacyę budowy magazynu za- 
pasowego dla artyleryi z poleceniem, aby na 
budynkach wojskowych, stawianych kosztem 
gminy, umieszczono polskie napisy. — Po 
załatwieniu kilkunastu rekursów, w spra- 
wach budowniczych, na poufnem posiedze- 
niu zamianowała Rada p Michała Domi- 
szewskiego, prowizorycznym nauczycielem w 
miejskim zakładzie sierót. Do związku gmi- 
ny zostali przyjęci: Adolf Lityński restaura- 
tor, Józef Turkowski fryzyer, Izrael Zipper 
zegarmistrz, a prawo obywatelstwa otrzyma- 
li pp. Filip Bender majster ślusasski, Jan 
Dworski (wł. realności), Leon Legierzyński 
majster murarski, Jan Marek majster ślu- 
garski i Antoni Przyszlak właściciel zak*a- 
du litograficznego. 

Na rzeCź Włościan dotkniętych kię- 
ską powodzi urządza "Towarzystwo bratniej 
pomocy słuchaczów politechniki iwowskiej 
26 bm. o godzinie 77/4 wieczór przedstawie- 
nie amatorskie w gmachu politechniki. — 
W program wchodzi: „Ciotunia", komedya 
w 3 aktach Fredry i „Kraszewski w War- 
szawie*, komedya w 1 akcie Gawalewicza. 
Komitet dokłada starań, aby przedstawienie 
jak najlepiej wypadło. Ceny biletów: krze- 
sło 60 cî., wstęp na salę 30 ct., nie kła- 
dąe tamy dobroczynności. Biletów dostać 
można w handlach pp. Bromilskiego, Sey- 
furtha i Dydyńskiego oraz Milikowskiego 
(Wtarzyka), w sali klubowej towarzystwa od 
3—5 po południu, a w dzień przedstawie- 
nia przy Kasie. Nie wątpimy, że cel tak 
szlachetny znajdzie gorliwe poparcie publi- 
czności. Kto zaproszenia jeszcze nie otrzy- 
mał, zechce się po nie jak najrychlej zgło- 
sić do biura towarzystwa w gmachu polite- 
chniki. 

Premlowe strzelanie p. Brunona 
Hryniewicza odbędzie się na strzelnicy miej- 
skiej w niedzielę 27. bm. 

W zakładzie wychowawczo-nauko- 
wym p. Maryi Zagórkiej na ul. Czarniec- 
kiego l. 12 rozpocznie się, rok szkolny 5. 
września Wpisy uczenie rozpoczną się 20. 
b. m. od godz. 11 rano do 6 wieczór. 


Zakład nar. im. Ossolińskich. Miło 
nam podzielić się wiadumością, że ostatnie- 
mi czasy, Zakład nar, im. Ossolińskich, po 
niedawnem uporządkowaniu znakomitego da- 
ru Ś. p. Niewiarowicza z Montmorengy, o- 
trzymał ponownie, po raz drugi w ciągu 
roku, dla muzeum i biblioteki, piękny i 
wielce cenny dar z Paryża. Pierwszy pocho- 
dził z zapisu ś. p. Pelczarskiego art, rzeź- 
biarza, a zawiera jego oryginalne szkice z 
tarra-coty i reprodukcye znanych zaszezytnie 
Z paryskich salonów dzieł, oraz wysokiej 
wartości kollekcyę fotografii celniejszych ar- 
cydzieł starożytnej i nowożytnej sztuki; dru- 
gi, świeżo nadesłany przez rodzinę Ś. p. je- 
nerała Rybińskiego, dorzuca ważny mate- 
ryał do dziejów, bo zawiera jego pamiętni- 
ki (w rękopisie) jego korespondencye, por- 
trety, ordery, pamiątki z kampanij odbytych 
pod Napołeonem, a następnie w wojnie z 
Rosyą w 1831 roku, w której został zaszczy- 
cony stopniem naczelnego wodza, , 

To też jedno i drugie, Śmiemy twier- 
dzić, przyniesie zapewne niemałą korzyść 
dla baduczów dziejów i sziuki, a zaś stoją- 
cym tu na kresach obecnych kraju, 
niemniejszy zasiłek dla ducha. 

Nadesłano też z Litwy przez p. K. Mie- 
rzejewską ordery : legii honorowej, de la Reu- 
nion, i Virtuti militari 8. p. Mierzejewskie- 
go kapitana Cheveauxlegerów gwardyi Na- 
poleona I., otrzymane z donacyą do wyg a 
Śnięcia rodu, za waleczność przy zdo- 
byciu wąwozu Somo-Sierry, jakoteż doku- 
menta w znacznej ilości od XV do XIX 
wieku, a odnoszące się do spraw publicz- 
nych i prywatnych rodziny jMierzejewskich i 
innych domów ziemi Nowogrodzkiej. 

Z Izby sądowej. Wczoraj przed po- 
łudniem odbyła się w tutejszym sądzie kar- 
nym rozprawa główna o niezwykłą zbrodnię 
dwużeństwa. Prokurator panstwa oskarzał 
Jana Chorwata vel Charwata 30-letniego 
wyrobnika przy fabryce cegieł, że ożenił się 
powtórnie z Ewą Maleńczukówną, chociaż 
pierwsza żona jego Hanka żyje. Obwiniony 
przyznał się w zupełności do winy; mimo 
to obrony jego wysłuchał trybunał z nie: 
zwykłem zajęciem, a nawet powiedzielibyśmy 
wzruszeniem. Chłopek w prostych ale isie 
szających słowach odmalował 4 p 
swego nieszczęścia. Gdyśmy BiĘ ki A a 
pobrali w r. 1887, ona wo E A M 
służbę w szynku i mnie do niej namówiła, 


dzone głównie od pl. Maryackiego do za- 


ciągle jeszcze w polu stoi i 


W skutek spożywania nadpsutych zie- 


bardzo liczne zasłabnięcia ze wszystkie- 
Budzanów d. 23. sierpnia, 
(Towarzystwo amatorskie.) 

I w naszym zapomnianym  partykularzu 
podolskim, duch ofiarności pobudził ludzi 
dobrej woli do zainaugurowania zabaw, któ- 
rych dochód przeznaczono na oświatę ludo- 
wą. Połączono tedy piękne Z użytecznem i 
dzięki energicznemu działaniu zacnych pp. 
Janiszewskiej i Widawskiej, dalej pp. Ser- 
beńskiego, Niewiadomskiego, Pasławskiego, 
Allerhanda i innych, odżyło obumarłe od 
kilku lat nasze amatorskie towarzystwo. 

Dnia 20. bm. odegranv komedyę Bułu- 
ckiego „Bilecik miłosny" i komedyę Ko- 
tzebuego „Dwaj roztargnieni*. Artyści-ama- 
torzy wywiązali się ze swego zadania bar- 


śmiertelnych wypadków; w krótkim je- 


Może to 


kich odstępach następujące burze, SZa- 


chód w wysokości 68 złr. Wierzymy też 
mocno, że zwolennicy tutejszego amatorskie- 
go teatru, na tem jednem tylko przedsta. 
-|wieniu ograniczyć się nie zechcą i arty- 
stów naszych do ponownego wystąpienia na 
scenie w jak najkrótszym czacie zachęca. 


|." 


Do tych wszystkich klęsk i maj 


ciw lichwie, nie daje się ona wykorzenić, 
jej wygubie- 
Człowiek 


F 


Michał Elviro Andrioli 


Znakomity artysta-ilustrator zmarł dnia 
23. sierpnia w Nałęczowie, gub. lubelskiej, 
gdzie przebywał od dłuższego czasu złożo- 
ny ciężką chorobą, 

Urodzony w Wilnie i837 roku, z ojca 
Włocha, a matki Polki, odbywał Andriolli 
nauki: gimnazyalne w mieście rodzinnem, 
a po ich ukończeniu wstąpił zrazu do aka- 
demii medycznej w Moskwie, wkrótce wszak- 
że przeniósł się do wyższej szkoły sztuk 
pięknych w Petersburgu. Za powrotem do 
Wilna odbywał przez lat parę wycieczki 
artystyczne po Litwie, skrzętnie do swej 
teki gromadząc widoki bądź malowniczych, 
bądź pamiętnych w dziejach miejscowości. 
Następnie wyjechał do Rzymu i przez pe- 
wien czas w akademii św. Łukasza odby- 
wał studya, które uzupełnił w Paryżu. 

Powrócił do kraju w r. 1862. 

Były to czasy przygotowań do zbrojnego 
powstania, które też wybuchło w roku na- 
stępnym. Andriolli pospieszył w zbrojne 
szeregi — i pojmany przez Moskali, zesła- 
ny został do Syberyi. Wróciwszy stamtąd, 
a nie czując się zbyt pewnym na własnej 
ziemi, rzucił się w szeroki świat na przy- 
gody, a tyle ich doświadczył w ciągn lat 
kilku, ile mało kto w całem życiu swem 
zazna. Przebiegł Francyę, Auglię, Włochy 
i Turoyę, przez czas dłuższy popasając w 
Paryżu i Londynie, gdzie pracował głównie 
jako illustratur; następnie podróżował po 
Rosyi, potem zaś w roku 1871, zamiesz- 
kawszy w Warszawie, znalazł w niej odpo- 
wiednie i szerokie dla talentu swego pole. 

W Warszawie bowiem w tym czasie 
staty Lygodnik lliustrowany i Kłosy na 
najwyższym szczycie i Andriolli zaciągną- 
wszy się do szeregów ilustratorów tych pism, 
swoim talentem wybitnym i oryginalnym, 
pełnym siły i uroku poetycznego, powszech- 
ną ściągnął na siebie uwagę i odrazu po- 
zyskał popularność. Następnie ilustrował 
arcydzieła polskiej literatury, a wzięcie jego 
i sława szerzyła się nietylko w kraju ale 
i po za granicami tak, że w krótce wezwaą- 
ny został przez paryskiego wydawcę Didota 
do ilustrowania dzieł Szekspira, Coopera i 
innych. Dodawać nie potrzeba, że Świetnie 
wywiązał się ze swego zadania. Z wię- 
kszych jego dzieł nailepszemi są cztery du- 
że kartony, przedstawiające sceny z poema- 
tów Mickiewicza. © 

Zgasł w sile wieku, ale wiele przyspo- 
rzył sławy polskiemu imieniu. Cześć jego 
pamięci. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 25 Sierpnia. 


Biura administracyi, wy- 
dawnictwa i redakcyi „Gazety 
Narodowej“ przeniesione zosta- 
ną w połowie września do 
gmachu Towarz. kredytowego 
złemskiego (ul. Karola Ludwi- 
ka 1. 3), gdzie się dotychczas 
mieściła cukiernia Kosteckiego. 


Li- 


chroni jeszcze lichwiarza przed pościgiem 


Rey 


e Żydzi 
sprzedują sól o półtora centa drożej od 
trafikantów Wydziału powiatowego a po- 
mimo to ogromny mają odbyt. Sam w to 
wierzyć nie chciałem, ale gdy się na- 
ocznie przekonałem, piszę o tem nieby- 
wałem zjawisku. Wydział powiatowy tu- 
tejszy wziął od Wydziału krajowego sprze- 
daż soli na powiat. Poddzierżawił to pra- 
wo trafikantom, którym dostarcza soli i 
których kontraktowo, pod ostrymi rygo- 
rami zobowiązał, nie drożej jak po 10*/4 
centa topkę soli sprzedawać. Trafikanci 
też jak najściślej trzymają się tego za- 
rządzenia i sprzedają sól po cenie przez 
Wydział oznaczonej; ale kto jest ich głó- 
wnym odbiorcą ? oto Żydzi, którzy set- 
kami a nawet tysiącami zakupują sól po 
101/, et. u trafikantów, a sprzedaja ją 
chłopom po 12 ct. Zaledwie może pięć 
procent soli sprzedawanej przez trafi- 
kantów kupują wprost konsumenci i to 
prawie tylko inteligencya miejs a i oko- 
liczna, resztę i to masami kupują prze- 
kupnie żydowscy i odsprzedają ją chło- 
pom po 12 ct. za topkę. Jukich sposo- 
bów używają żydzi, aby nakłonić chłopa, 
który nieraz o centa parę godzin się tar- 
guje, do kupowania u nich soli o półtora 
centa na topce droższej, niż sprzedaje 
ją tuż obok w swoim sklepie trafikant, 
nie wiem, ale faktem jest, że tak się 
dzieje i to na wielką skalę. Tak Wydział 
krajowy jak i powiatowy obejmując przed- 
siębiorstwo nie przypuszczali, aby coś 
podobnego stać się mogło, że oni będą 
dostawcami soli dla kramów żydowskich; 
ale wobec faktu należałoby obmyśleć 
środki zapobiegające takiemu wyzyski- 
waniu ludu. Przecież władze autonomi- 
czne nie na to podjęły się tej kłopotli- 
wej administracyi, aby napełnili kiesze- 
nie żydowskich przekupniów. Trudna to 
wprawdzie na to rada, ale może prze- 
cież dałoby się przeprowadzić ustawę, 
któraby wzbraniała sprzeduży soli po 
wyższych cenach, jak ustanowione przez 
Wydział krajowy x względnie powiatowy, 
przynajmniej w tych miejscowościach, 
gdzie się trafiki Wydziału znajdują. Aże- 
by zaś uniknąć konkurencyi w miejsco- 
wościach bliżej żup położonych, gdzie 
żydzi taniej od trafikant-w sól sprzedają, 
należałoby cenę soli zniżyć, a dostawę 


oddać. 
M. 


Brzozów d. 24. sierpnia. 
(Mała polemika.) 


Zapiski osobiste. Prezydent m. Liwo- 
wa p. Mochnacki bawi w Krakowie w po- 
wrocie z kąpieł Karlsbadzkich. 

Mianowania. Cesarz nadał radcy sek- 
cyjnemu w ministerstwie wyznań i oświaty 
dr. Augustowi Kleemannowi tytuł i charak- 
ter radcy ministeryalnego z uwolnieniem 
od taksy. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i tele- 
grafów przeniosła oficyała pocztowego Teo- 
fila Kossonogę ze Lwowa do Zakopanego 


i. AAA i akoś z poc 
rozmyślań, potępiając niejako teraźniejszego i poruczyła mu tamże kierownietwo urzędu Pracowała. cft iero Sym bsi 
z energii znanego marszałka powiatowego ;| pocztowego i telegraficznego. żyliśmy że Hanka z lada kim Przestaje, że 


strzegł, ; : 
się zapija, pracę moją marnuje, a nawet 
jest sprzedajną i niewierną mi, nie chcia- 
łem tege ścierpieć, a przedstawienia moje, 
ba nawet gniewy i bicie były daremne. 
Sądząc, że szynk tego jest powodem, smu- 
siłem ją, aby służbę tę porzuciła. Nie dłu- 


Ze sfer notaryalnych. P. Jan Jur- 
kiewiez, notaryusz w Roryni, przeniósł się 
do Liska, gdzie d. 22. bm. objął urzędo- 
wanie, - 

Wybór uzupełniający posła na sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu 
dolińskiego, w miejsce zmarłego niedawno j 
śp. Maryana Mazarakiego, rozpisało namie- | go to jednak trwało, bo Hanka bez szynku 
stnietwo na 6 października br. , |żyć nie mogła, porzuciła mnie i uciekła. 

Rada miejska na wezorajszem posie- Prawda, Żem jej nie Szukał, ale bo czy też 
dzeniu pod przewodnictwem wiceprezydenta [i czas miałem na to? Poszedłem do Zu- 


z pierwszych Galicyi, 
który się siara, ogi w każdej porze 
roku w należytym stanie utrzymać. 


. kraj. z dnia 7. lipca 1885 
$. 28 ust. 3, 


wiadomości wykonywane już po części pro- 
Wydział powiatowy według|jekty budowy kanałów za wstawioną w te- 
za zgodą |goroczny budżet kwotę. Roboty będą prowa- 


brzy i stanąłem w cegielni do roboty. Tam 
poznałem Jewkę Maleńczukównę i polubiłem 
ją dla jej pracowitości; ona choć wolna 
i dziewczyna nie dała nikomu do siebie 
przystąpić; miała wszystkie zalety, których 
brak bolał mnie w Hance. Poznawszy się 
bliżej zamieszkaliśmy razem „na wiarę“. 
Bogacze mając pieniądze, mogą za nie 
wszystko kupić i strawę i „opierunek*, bie- 
dak pracujący dzień caży a czasem i nocą, 
bez niewiasty i kobiecej pomocy rady sebie 
dać nie może, Aż tu jak my tak żyli z rok, 
księża i polski i ruski zaczęli nam wydzi- 
wiać, wyzywać, łajać, że publiczne dajemy 
zgorszenie, kazali nam się pożenić, no i ja 
wziąłem drugi ślub“. Trybnnał zasądził Hor- 
wata na 3 miesiące więzienia. ` 

Z dziennika policyjnego. W czasie 
sześciotygodniowej  niebytności "Bernarda Ho- 
rowica skradziono mu z pomieszkania ul. 
Sykstuska l. 43 cztery losy na 400 zł. 

Honoracie M. ul. Żółkiewska 1, 65 skradł 
niewiadomy sprawca ze szafy papiery war- 
tości 13.000 zł. 

W sprawie Morskiego oka odbędzie 
się we Lwowie wiec w pierwszych dniach 
września. 


Nowe starostwo na Bukowinie otwar- 
tem zostanie w Gurahumorze z dniem 1. 
października. 


Ostapie pod Skałatem przeszło drogą 
spadku po śp. Zygmuncie br. Romaszkanie 
na p. Wacława Zaleskiego, syna ministra 
dla Galicyi. Dnia 20 bm. nowy właściciel 
w towarzystwie p. Dawida Abrahamowicza 
przybył do Ostapia, aby objąć majątek ten 
w posiadanie. Włościanie przyjęli go nad- 
zwyczaj życzliwie i uroczyście, wysłali bo- 
wiem na jego spotkanie do granie wsi ban- 
deryę konną, a w środku wsi wystawili 
bramę tryumfalną, u której wójt Andruch 
Mudry witał młodego dziedzica. P. Zaleski 
serdeczule dziękował za tak życzliwe przy- 
jęcie i przyrzakł, że dobro włościan zawaze 
i przedewszystkiem będzie mieć na oku. 

Nieszezęśllwy wypadek. Asystent 
kolejowy Kramer, stacyonowany w Żurawicy, 
udał się do kapieli w Sanie, gdzie go po 
upływie krótkiego czasu zastano martwego 
i to w płytkiej wodzie, tuż przy brzegu, 

W Stanisławowie w ub. tygodniu 
urządziła zawodowa szkoła dla przemysła 
drzewnego wystawę prac uczniów swoich. 
Porównując wystawę tę z wyrobami szkoły 
rządowej zakopańskiej, stwierdzić trzeba, że 
szkole owej tutejsza początkowa całkiem wy- 
równywa, a oryginalnością motywów tamtą 
przewyższa. Kierownikiem jej jest p. Meru- 
nowicz. Z przyjemnością i zapałem pielę- 
gnuje on swojskie motywy. Szkołą tą pro- 
gram towarzystwa pedagogicznego jeszcze 
nie jest wyczerpany, postanowiło ono bo- 
wiem zakładać w miarę funduszów warsta- 
ty wzorowe dla wszystkich rzemiosł. Teraz 
przystępuje de założenia szkoły dla wyrobów 
z Żelaza. Skromne fundusze na ten cel już sę 
złożone, a przy dobrej woli stanie warstat 
ten już w roku najbliższym. Szkołą zawo- 
dowa nazwaną będzie imieniem Leona Bi- 
lińskiego, na którego wniosek objętą ona 
została na etat krajowy. 


Z uroczystości kryniekich. Wczo- 
rujsze nasze sprawozdanie uzupełniamy je= 
szcze kilku szczegółami setnego obehodu 
oddania do użytku publicznege źródeł Kry- 
nicy. Oto co bawiący tama "Po Mieczysław 
Schmirt pisze Ds. pol: Po uroczystości 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej przy zdroju, 
znaczna liczba osób tu bawiącycn I przyDy* 
łych, zgromadziła się u burmistrza p. Zna- 
mirowskiego. Nerdecznie i gościnnie podej- 
mowani przez szanownego gospodarza, spę- 
dziliśmy w jego domu kilka nader miłych 
chwil. Wznoszono też liczne toasty na cześć 
szanownego gospodarza, zacnego i tak- po- 
wszechnie cenionego zarządcy zdreju, radcy 
Sokołowskiego, b. dyrektora domen p. Glan- 
ca, prezesa Edwarda Stummera z Warsza- 
wy, ogólnie tu znanego i wysoce dla swych 
cnót obywatelskich i towarzyskich cenionego 
a od lat wielu stałego gościa krynickiego, 
obu księży proboszczów, wybitniejszych le- 
karzy i właścicieli domostw i wielu inuych 
osób obecnych, zdrowie dra Zieleniewskiego, 
niestety nieobecnego, w uznaniu niezwykłych 
usług, jakie zakładowi oddał, dalej na cześć 
duchowieństwa, marszałków pow. Cieńskie- 
go i Romera, zacnej gospodyni domn, czci- 
godnego Schouppego, żołnierza ż roku 1881, 
dr. Blatieiga, naczelnika stacyi Muszyny 
Nittribita, gości zakordonowych, prasy, me- 
cenasa Heinego, który kilkakrotnie ślicznie 
i potoczysto przemawiał. Imieniem prasy 
pięknie przemówił p. Hopcas z Krakowa, 
podnosząc jej pioniercze zadanie. Szereg to- 
astów zakończył kanonik Kopeściański, pod- 
nosząc braterstwo szczepów polskiego i ru- 
skiego, które zgodą i miłością mogą wy- 
waiczyć sobie byt i istność należną. 

Prosto z gościnnego domu p. Znamirow- 
skiego, udaliśmy się do teatru, gdzie trupa 
p. Kwiecińskiego wykonała wzorowo prze- 
śliczny prolog Stan. Rossowskiego, i III, 
część „Dziadów“. Przedstawienie zakończy- 
ły bardzo ładnie i efektownie ułożone trzy 
obrazy wedle Grottgera. Publiczność, zapeł- 
niająca szczelnie salę, nie szczędziła uzna- 
nia tak artystom, jak i samemu dyrektoro- 
wi za pięknie ułożony program. 

Ledwie po raz ostatni zapadła kurtyna, 
już zabrzmiał polones w przepysznie udeko- 
rowanej sali domu zdrojowego, Bdzie Toz- 
począł się około godziny P na zakończenie 
uroczystości bal, mm korzyść powodzian 
urządzony. Publiczność stawiła się i tutaj 
tłumnie — % równie świetnego zebrania 
dawno Krynica nie pamięta. Rolę gospodyń 
objęły panie: Horochowa, Olizarowa, Porce- 
ri, Drohojowska, Czajkowska, Potooka, Sko- 
wieńska, Iżycka, Brnnieka, Stawieńska, Ro- 
tarska, Waleska, Skórczeńska, Lorencka, 
Żeleńska, Babel, Gostyńska, Kłosowska i w. 
in., i pp.: Znamirowski, Sokołowski, Ebers, 
Cerha, Stummer, Brunieki, Abrachamowicz, 
Cieński, Czaykowski, Zakrzewski, Miączyń- 
ski, Horowitz itd. Już same naswiska tych 
i tylu wybitnych osobistości były gwaran- 
cya, że zabawa uda Się Świetnie — zwła- 
szeza, że szereg pięknych i nadobnych pań 
i panien, nadał jej niezwykłego nroku... 

Rozpamiętując dzieje minionych dwu dni 
sądzę, że zapiszą się one na długo w na- 
szej pamięci — zapiszą tem milej, że nie 
było tu nie napiętego i żadna, fałszywa 
nuta nie zamąciła serdecznego nastroju, jak; 
przez cały czas panował. Nie lubię s zana, 


dy wypisywać pochwał — byłbym jeduay 
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niesumieqnym — gdybym nie podniósł, że 
główną zasługa, iż wszystko tak pięknie — 
a co ważniejsze — chociaz skromnie ale 
tak serdecznie wypadło, były zabiegi ł tro- 
skliwość zarządcy p. Sokołowskiego W pler- 
wSZym rzędzie, a następnie gorliwy i chę- 
tny współudział tutejszych oby wateli z p. 
Znamirowskim na czele. zgotowali nam rze- 
telną przyjemność — B dla zakładu dobrze 
się zasłużyli. ! 

Nsuka jęsyka polskiego w gimnazyum 
ciegzyńskiem pozostawia — jak donosi tam- 
tejszy Przyjaciel Ludu — wiele do życze- 
nia. Nie chcemy tu Już mówić o tem, że 
nauczanie w trzech odziałach, a przede- 
wszystkiem całego wyższego gimnazyum 
w mie wystarcza, ale sam sposób 
wykłsdsnia zupełnie mija się z celem. 
Ogeasicza Oni się bowiem w pierwszych 
dwóch oddziałach prawie wyłącznie do tłó- 
maczeń z języka polskiego na język niemie- 
ki, B nawet w najwyższym oddziale dzieła 
połskich autorów objaśniają się w wielkiei 
części po niemiecku. Jeżeli się dalej zważy 
drugą okoliczność, że język polski traktuie 
się jako przedmiot nadobowiązkowy, a to 
tak, że postępy w języku polskiim żadnego 
wpływu nie mają na ogólny stopień w kla- 
syfikacyi, musimy się zapytać, zkąd opu- 
szozający ten zakład uczniowie mają znać o 
tyle język, by w publicznem życiu go uży- 
wać? 

Jak w Starej Soli stare akta z cza- 
sów rzeczypospolitej, tak obecnie w regi- 
straturze krajowego sądu karnego odnalazł 
naśselnik jej p, Chitry starą oryginalną 
księgę. Jest nią koran turecki, na który w 
czasach, gdy Lwów miał często do czynie- 
nia ze wschodnimi kupcami, przysięgali ma- 
hometanie, stawający przed kratkami try- 
bunału. 


Oibrzymie działo. W katalogu fa- 
bryki dział Kruppa, sporządzonym z okazyi 
wystawy w Chicago, a obejmującym ni 
mniej ani więcej jak tylko 208 stronie dru- 
ku, opisane jest między innemi olbrzymie 
działo, które pocisk ważący 215 kig. wy- 
TZUBA na odległość 20 km. Gdyby np. działo 
to Wstawić w Pré St. Didier w Alpach i 
wystrzelić przy elewacji 44 stopni, to po- 
cisk przeszedłby 2730 m. ponad górą Mont- 
blanc (4810 m.) 1 upadłby dopiero w oko- 
licy Chatmounii | t. z. około 20.206 m. od 
miejsca ustawienia. 

"Wieści o cholerze. W Moskwie za- 
chorowało ea 15—18 bm. 171 osób na cho- 
lerę, zmarło 74, W Orelu od 6—12 bm. 
zachorowało 647 osób zmarło 213, Na Po- 
dolu zapadło od 30. z. m. do 12. bm. 1178 
osób, na cholerę, zmarło 423. W dorzeczu 
Donn zachorowało 498 osob, zmarło 202. 
Wedle raportu urzędowego zachorowało w 
Galicyi na cholerę 130 osób, zmarło 83. 
Robotnicy dążący 2 Galicyi do Wiednia aa 
robotę, poddać się muszą 8 dniowej obser- 
Wacyi. 


Zmarli. 


Dmytro Daćkow; woźny, ojciec 3 dzie- 
di, magle W registraturze namiestnictwa — 
wogoraj. Zatrudniony zdejmowaniem aktów 
padł nagie na ziemię nieżywy. Śmierć na- 
stąpiła skutkiem udaru. 

*dzkób Stebelski, emeryt. poborca po- 
datkowy, ojciec nieszczęśliwego poety Wło- 
dzimieres, Ramana, prokuratora we Lwo 
wie, Jarosława, radcy sądu w Krakowie i 
Piotra, prol- uniwersytetu tutejszego, 23. 
bu. w Łopatynię, Eksportacya nastąpi z 
dworca PvdzAMCzą w gobotę o godz. 4 po 
połud. na cmentarz Y,yczakowski. 

J  Himmelblan, znany księgarz 
wydawca i obywatel m, Krakowa, przeżywszy 
lat 62, 21. bm, 
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i deszcz ulewny, Ani huczące gromy, 
RE olśniewające, nie zdołały 
wczoraj powstrzymać lwowskiej publiczności 
od pospieszenia na „Pajaców* Leoncavalli 
w teatrze hr. Skarbka. Bardzo licznie ze- 
brani widzowie z zapałem dziękowali boha- 
terskiemu tenorowi p. Guszalewiczowi Zza 
doskonałe odśpiewanie partyi Cania. Głos 
jego potężnem echem rozlegał się po sali, 
moc jego przestrach rodziła w słucbaczach, 
gdy jako zazdrośny małżonek Śmiercią gro- 
ził niewiernej żonie, a Wszystkich ga serce 
chwytał lekką, doweipną i wesołą melodyą, 
w której zapraszał na przedstawienie do 
_ swej teatralnej budy. 

Piękne, jak łza czyste iz doskonałą 
pewnością wydobywane z piersi tony, przej- 
mowały widzów do głębi, zwłaszcza, że 
skończona w całem tego słowa znaczeniu 

i szczerość ubzucia przebijając się w 
każdym ruchu artysty, tworzyły całość za- 
chwycajacą. Publiczność „Fozgrzana ogniem 
zapału artysty, hucznymi oklaskami wyra- 
żała mu swą podziękę i swoje zadowolenie. 

_ P. Szymański, pozbywszy mię poprze- 
dniej trwogi przed deskami scenicznymi, 0 
X Bię wczoraj Śpiewakiem nadzwyczaj 
inteligentnym. Z uczuciem i zrozumieniem 
odźpiewał on piękny prolog, frazując go 
pardzo poprawnie. Otrzymał też należny a 
gorący poklask. I w dalszym ciągu nie zdo- 
łała widoczna trema zaómić wszystkich pię- 
kności głosa p. Szymańskiego, zapał jednak, 
jaki go ogarnia podczas śpiewania, pozwala 
wRosić, że trwożliwość jego nie jest wada 
nieuleczalną. a 

P. Met MRa objęła partyę Neddy 
i wywiązała się z niej 7 tẹ POPrawnością i 
tym talentem, którym się sympatyczna ar- 
tystka zawsze odznacza. I Je też nie mzozę- 
dzono oklasków, 

Cokolwiek pieprzną i ostrą przekąskę 


= nene e z a 
przed wczorajszą biesiadą muzykalną, była |miał widoków powodzenia. Korespondent 
wspomina z przekąsem i wzgardą także | R, 


wesoła komedyjka Danielewskiego „U cio- 
tuni.“ Troje tytko aktorów przyrządzało ja, 
a przyrządziło wybornie, bo byli nimi p- 
Trapszo, pni Dziryt-Dobrowolska i p. Wa- 
lewski. Pierwszy był eleganckim i uczucjo- 
wym hrabia-hulaką, druga miłym litewskim 
podlotkiem , a trzeci komicznym sługą- 
filozofem, 

Kepertoar teatralny, W teatrze le- 
tnim: Dziś w piątek „Skazany na całe ży- 
cie“, dramat w 5 aktach z włoskiego J 
Giacometti'ego. Dziewiąty gościnny występ 
pana Bolesława Ładnowskiego, artysty te- 
atrów warszawskich. Jutro w sobotę w te- 
atrze hr. Skarbka na ogólne żądanie przed, 
stawienie składane i „Pajace", opera w 2 
aktach z prologiem, słowa i muzyka R. Leon- 
cavajl'a, w tłumaczeniu A, Kitschmana. Nie- 
odwołalnie ostatni gościnny występ pana 
Fugenjusza Głuszalewicza, tenora oper za- 
gramicznych i debiut pana Józefa Szymań- 
skiego barytonisty, 


Datki na rzecz dotkniętych klę- 
ską powodzi przyjmują: Komitet 
obywatelski w prezydyum magi- 
stratu m. Lwowa, poszczególni 
członkowie tegoż komitetu i redak- 
cye wszystkich pism. 

W dalszym ciągu złożyli w prezydyum 
magistratu: Bolesław Wysłouch, Jan Ihna- 
towicz, dr. Edward Stroynowski, dr. Edward 
Liłien, E. i J. Friedrich, Jan Seferowicz 
po 10 zł, Bazyli Nahirny, dr. Józef Go- 
styński i Karol Przybylski po 5 zł., ksiądz 
kan. Antoni Stankowski 20 zł., Józef Ko- 
ruta 10 zł, N. Stolny 30 ct, Kretz 100 
kilo kukurudzy. 


Ostatnie wiadomości. 


Wybory uzupełniające posłów do Ra- 
dy państwa z miasta Lwowa w miejsce 
dra Smolki i z gmin wiejskich okręgu 
jarosławskiego w miejsce zmarłego Wład. 
hr. Koziebrodzkiego naznaczone zostały 
na 30 września b. r. 


m 


Urzędowe sprawozdanie 0 stanie cho- 
lery opiewa: i 44 

W dniu 23. sierpnia D. r. zachoro- 
wało na cholerę: W powiecie nadwo- 
rzeńskim : w Delatynie I Nadwórnie po 
4 osoby, W Dobrotowie i „sobą. 

W powiecie kołomyjskim; w Oskrze- 
sińcach 1 osoba. : 

Umarły: w Delatynie 2 osoby, w Na- 
dwórnej 4 osoby; w Chłebiezynie pol- 
nym (pow. Sniatyn) | osoba, 

` Wobec doniesienia niektórych dzien- 
ników, jakoby w okolicnch Galieyi, w 
których pojawiły się wypadki cholery, 
był brak lekarzy, stwierdza Wiener 
bendpost, że w gminach sądowego okręg- 
gu delatyńskiego jest dziewięciu lekarzy; 
pięciu z tych lekarzy zostało umyślnie 
na koszt państwa eksponowanych do oko- 
lie epidemia nawiedzonych, celem lecze- 
nia chorych cholerycznych. Oprócz tego 
jest jeszeze dwóch lekarzy, którzy kon- 
trolują całą akcyę tłumienia epidemii, 
oraz nadzorują rewizyę lekarską i de- 
sinfekcyę podróżnych, -przybywających z 
Węgier. 

Wedłvg węgierskiego biura korespon- 
dencyjnego cholera na Węgrzech nigdzie 
nie przybiera charakteru groźniejszego, 
natomiast rozszerza się i pojawiła się w 
wielu miejscowościach, zwłaszcza wzdłuż 
rzeki Cisy. Z wielu stron donoszą o wy- 
padkach zapadnięcia częścią na cholerę, 
częścią na podejrzaną słabość, 


W tych dniach, jak się dowiadujemy 
odbyło się posiedzenie zarządu „Z wiąz- 
ku stronnictwa chłopskiego“ 
na którem uchwalono wydać jaka „ko- 
mjiet krajowy włościański* odezwę do 
Dikich włościan, ażeby już istnieją 
isik mitety wyborcze powiatowe wło- 
mięji skie z nim się połączyły i porozu- 

Jı & tam gdzie takich komitetów 


wyb azie | j 
talkow Bo wz, włościańskich nie ma, aiy 
sprawach Wydano — | w wszystkie 


st zych z zarządem Związ- 
ku się porozumie $ PAA 
wiono zwołać wiae 2 do Hg. Psią 
na dzień 17. września, t. a A ja ia 
dnie przed odbyć się tam ma; je ygo- 
osla do Rady pańgtyę ° 37 Wy- 
borem p ; B w miej- 
see śp. Wł. hr. Koziebrodzkiegą, ] 
Korespondent Hałyczanyna z pod 
Doliny donosi, że po usunięciu starosty 
p. Ciszki wielce się ożywi duch ruski 
w powiecie dolińskim. Do niedawna za- 
mierzali tam kandydowiuć na possa po 
śp. Muzarakim ; ks. Łopatyński 2 Doli- 
ny, tamtejszy sędzia powiatowy p. GT 
bowiński, p. Witosławski z Wełdzirza i 
p. Waligórski z pod Rożniatowa, Tyu- 
czasem rozeszła się ogłoska, ra rd 
zamyśla forytować tam kandydaturę prof. 


Aleksandra Barwińskiego, * „któr e 
przedał Ruś zą miskę saczewie 2 gy = 
a wtedy wystąpił starosta dolinski p 


Nawrocki, Rusin z rodu, i mint publi- 
cznie wobec przytoczonych powyżej kan- 
dydatów oświadczyć, że i on sam kan- 
dyduje, i że za žadnę cenę od tego nie 
odstepi, chociażby mu namiestnik naka- 
zał odstąpić, i w takim razie p. staro- 
sta gotów złożyć swój urząd — 8 jest 
on człowiekiem zamożnym, któremu po” 
dobno nie rozchodzi się o tytuł starosty. 

Korespondent Hałyczanyna dodaje, 
że wobec tego „lepsi ruaskije lude“ po- 
stanowili na wypadek, gdyby rząd po- 
stawił kandydaturę „ajenta idei jagiel- 
lońskiej*, tj, prof. Burwińskiego, głoso- 
wać na p. Nawrockiego „rozumie się, 
jeśliby iskrenze russkoj* kandydat nie 


GAZETA NAROTOWA z 


o „porzondkewyczach* tj. o księża 
ruskich, dążących do miru w kraju. 


Większość komisy! praskiej Rady miej- 
skiej, ustanowionej dla rekursu przeciw 
reskryptowi namiestnictwa w sprawie 
napisów ulic i placów, orzekła, że aż do 
załutwienia rekursu należy się wstrzy- 
mać z wystawianiem napisów wyłącznie 
czeskich. 

Zamazywanie orłów cesarskich na 
skrzynkach listowych i trafikach w nie- 
których dzielnicach Pragi okazuje się 
sprawką czysto uliczną, albowiem także 
skrzynki składowe towarzystwa dla wy- 
kończenia tumu praskiego, tak samo za- 
mazano. 


Rosyjska eskadra, która we wrześniu 
odwiedzić ma francuskie wybrzeża, zosta- 
wać będzie pod komendą kontradmirała 
Awelona. Składać się będzie z czterech 
pancerników i ma przez jeden rok pozo- 
stawać na morzu Sródziemnem. 


Warszawskij Dniewnik donosi: Mi- 
nisterstwo skarbu zażądało od wszystkich 
Izb skarbowych w obrębie zamieszkiwa- 
nia żydów, aby dostarczyły odpowiednich 
danych do opracowanego przez minister- 
stwo spraw wewnętrzych projektu nie- 
których ograniczeń co do udziału żydów 
w  przedsiębiorstwach przemysłowych, 
mianowicie fabrycznych. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
mierza na jesień zwołać komisyę rabi- 
nów, której między iunemi będzie odda- 
na pod dyskusyę kwestya nadużyć, jakich 
się żydzi dotychczas dopuszczają w swo- 
ich stosunkach rodzinnych, szezegółniej 
zaś w rozwodach, udzielanych dotychczas 
przez rabinów. Wskutek tego u żydów 
często zdarzają się wypadki wielożeństwa, 
i żyd żonaty często zaślubia drugą żo- 
nę, jeżeli pierwsze małżeństwo związał 
rabin. 


Wiee katolicki, który miał się odbyć 
w tym roku w Poznaniu, został z powo- 
dów niezależnych od komitetu odroczony 
do wiosny roku przyszłego. Prace przy- 
gotowawcze B4 w toku. 


Mylnie zapowiadały dzienniki niemie- 
ekie, że nie sam ks. Edynburski, ale naj- 
starszy syn jego, także Alfred obejmie 
rządy księstwa  gołajsko - koburskiego. 
Rządy objął sam ks. Edynburski, gdyż 
syn jego nie ma jeszcze 21 lat, nie jest 
przeto wedle konstytucyi krajowej peł- 


Soboty dnia 26. Sierpnia, 


Konstantynopol dnia 24, sierpnia. 
Urzędownie zaprzeczono pogłosce, jako- 
by tutaj cholera wybuchła. 


Praga d. 25. sierpnia. Policya od- 
kryła tu wczoraj tajną drukarnię anar- 
chistyczną. Aresztowano 18 osób. 

Wiedeń dnia 26. sierpnia. Tagblatt 
Szepsa w swoim szeregu wypytek w 
sprawie powszechnego głosowania ogła- 
sza dzisiaj oświadczenia hr. Leona Pi- 
nińskiego w tej sprawie. P. poseł uzna- 
je w ogóle żądanie co do powszechne- 
go glosowania za słuszne, sądzi wsze- 
lako specyalnie co do ludności Austryi, 
że pod względem kultury nie dojrzała 
ona jeszcze do powszechnego głosowa- 
nia. Gdy jednakowoż wykluczenie ro- 
botników od udziału w prawodawstwie 
jest poniekąd nieusprawiedliwione, sta- 
je się dla Rady państwa tem bardziej 
obowiązkiem czuwać nad interesami 
robotników i starać się o polepszenie 
ich doli. 

Nowa Presse rozwodzi się z wiel- 
kiemi żalami z powodu, że pisma pol- 
skie wystąpiły przeciw zapowiedziane- 
mu przez p. Plenera wnioskowi wzglę- 
dem wydania przez Radę państwa usta- 
wy językowej. 

Wiedeń dnia 25. sierpnia. Hr. Taaf- 


Iscblu, zkąd do Nalżowa powróci. 

Pomiędzy strejkujących na Favori- 
ten rozdzielono wczoraj chleb. Robotni- 
cy w fabryce Wagemanna postanowili 
strejkować dalej. 

Po kilkudniowych strasznych upa- 
łach spadł tu wczoraj deszcz, który 
przeszkodził demonstracyom przed fa- 
bryką Wagemanna. Polieya aresztowała 
dwóch artylerzystów, którzy podburzali 
tłum, aby rzucił się na policyantów. 
Ogółem uwięziono wczoraj 9 osób. 

Budapeszt d. 25. sierpnia. W Ser- 
bii na pograniczu Węgier tyle się na- 


mnożyło zbrojnych band rabusiów, że 
rząd serbski zarządzi na nich obławę 
Z tego powodu będzie też pomnożoną 
węgierska straż graniczna, aby prze- 


noletnim — ojciec zaś jego wedle tejże |szkodzić uciekaniu rabusiów serbskich 
konstytucyi nie mógłby do czasu objąć|do Węgier, jak to się już nie raz wy- 


rejencyi, ani też matka jego, 
ponieważ jest prawosławną. 


Część dzienników francuskich tryumfuje, 
ze powszechne głosowanie odrzuciło kandy- 
datury „nawróconych* pana Piou i hr, de 
Mun. Doskonale jednak pisze berlińska Post, 
że największe zwycięztwo wyborcze w trze- 
ciej republice francuzkiej odniosło towarzy- 
stwo polityczne, które pod względem poli- 
tycznej moralności jedyne zajmuje w Eure- 
pie stanowisko zwyciężyła 
Rouvier powraca, a z nim po przerwie lat 
czterech także Wilson „zięć republiki“. — 
Tymczasem Andrieux, który wykrył „pana- 
mę“, przepadł i wycofał się nawet z wy- 
boru ściślejszego 


siostra cara, MErzało. 


Petersburg d. 25. sierpnia. Tworzy 


się tu nowy bank komisyjno-pożycz- 
kowy z kapitałem 5 milionów rubli, 


który ma między innemi pożyczać na 
transporty kolejowe. Na czele stoją 
flrmy tamtejsze i moskiewskie. 

Jak z Moskwy donoszą, tamtejsi 
importerzy towarów angielskich uska- 


Panama!jrzają się z powodu, że od czasu woj- 


ny cłowej towary francuzkie doznają 
faworów, których towarom angielskim 
się odmawia, pomimo to wedle trakta- 
tów jedne i drugie powinne być je- 


Trudno obliczyć z góry przyszły skład |dnakowo traktowane. I tak od legity- 


francuzkiej Izby posłów, gdyż wesało 
niej wielu adwokatów i profesorów, którzy 
się zechcą popisywać. Około 20 posłów wy- 
szło ze stanu robotniczego; Louis Blane 


dolmacyi pochodzenia towaru każą sobie 


konzulaty rosyjskie w Anglii płacić 
po 3 ruble, podczas gdy we Francyi 


zaś jest konduktorem omnibusowym na pro-| wydają je bezpłatnie. Taksa ta wielce 
wineyi. Przy wyborach ściślejszych ma wi-|utrudnia angielskim towarom zbytko- 


doki wybrania w St. Claude niejaki Vuil- 
łod, który się jako „armatnik* popisywał 
sztukami siłackiemi po tingel-tanglach. Miel- 
vaque, były urzędniczek w biurze Izby po- 


wym konkurencyę z francuzkim. Py- 
tanie, czy taksę tę nałożył rząd ro- 
syjski, czy tylko czynownicy samo- 


słów, porwał był przed kilkoma laty w ja-| WO nie. 


sny dzień w lasku Bulońskim córkę pewne- 

go Hiszpana milionera i z nią się ożenił — 

dzisiaj wraca do Izby jako deputowany. 
Pisma rosyjskie, nawet półurzędowe Są 


Paryż dnia 26. sierpnia. W Aigues 
Mortes uwięziono znowu 5 osób. 
Minister spraw zagr. Develle oświad- 


zachwycone „tryumfem republiki francuskiej czył, iż dochodzenie wykazało, że mer 
nad knowaniami konserwatystów“. Carat |w Aigues Mortes z narażeniem życia 


unosi się nad zwycięztwem republiksnizmu ! 
to już istna waryaeya, A raczej najgłupsza 
obłuda. I jeżeli Rosya tak samo szczerze 
myśli o zewnętrznych aspiracyach Prancyi. 
to Francuzów może spotkać nmajstraszniejsze 


bronił robotników włoskich, zaczem nie- 
podobna występować przeciw temu urzę- 
dnikowi. 

Robotnicy kolejowi w Toul zawie- 


rozczarowanie w chwili, kiedy przyjaźń ro- |gili pracę, domagając się rozpędzenia 
syjska mogłaby mieć dla nich wartość robotników włoskich. Żandarmerya mu- 


iatotną, 


Jak z Koda 
SŁ oskarzonych 
yzt uwaloiający, ponieważ na miejsce trzech 
radykałów, którzy choć wyłosowani, sędzia- 
mi być w tej sprawie nie mogą, 


donoszą, trybunał do 


siała wkroczyć. 
Rzym dnia 25. sierpnia. W Medyo- 


ministrów wyda weT- ||jgnie zaszły w nocy poważne zaburze- 


nia. Robotnicy i anarchiści potłakli 


do trybunału trzech przeciwników oskarze- |imierzali szturmem zdobyć więzienie, 


nia, tak iż na 16 sędziów będzie tylko 5 
radykałów 8 11 przeciwników oskarzenia. 
W Uszycy, głównem ognisku zwolen- 


Gzemu przeszkodziło wojsko. — Latar- 
nie, zwłaszcza przed kościołami, potłu- 


ników Karadżordżewicza, uchwalono 30.000 | 7979: 


franków na przyjęcie króla. 


' Niektóre pisma włoskie donoszą, Że 
nie 7 ale 30 Włochów zabili Francuzi 


Książę bułgarski wyjechał na pogrzeb |w Aigues Mortes, że zabitym obcinano 


księcia  kobursko - gotajskiego , 
swego domu, 
a, 


TELEGRAMY. 


naczelnika uszy itd. 


Neapol d. 25. sierpnia. Zmowa wo- 
żniców, nietylko dorożkarzy, stała się 
powszechną ; wszystkie sklepy poza- 
mykane, ruch omnibusów i tramwa- 


jów zupełnie zastanowiony. Położenie z Przemyśla, B. Śmialk 


staje się w najwyższym stopniu gro- 


Praga d, 24. sierpnia. Juliusz Gregr żnem. Rozruchy wciąż się powtarzają. 
dotknięty został tak ciężką chorobą ócz, Gdzie tylko wkroczy policya, natych- 


że ani czytać ani pisać nie może. 


miast wszyczyna się zacięta, krwawa 


paryż dnia 24. sierpnia. Cholera w walka. Oskarzają ogólnie straż bez- 


Nantes wzrasta. 


pieczeństwa o wprost bestyalską sro- 


- 


fe udał się z relacyami do cesarza do 


| ghorw.-słow. Banku kraj. hyp 


do prefektury zwłoki 10-letniego dziec- 
ka, zabitego przez policyę. Miasto 
wzburzone i przejęte strachem. Mnó: 
stwo osób wynosi się z Neapolu. 

Londyn d 25. sierpnia. Nie podlega 
już podobno wątpliwości, że eskadra 
rosyjska będzie, na razie przez jeden 
rok. stacyonowaną na morzu Śród- 
ziemnem, pomimo że w ambasadąch 
rosyjskich zaprzeczają, jakoby Rosya 
weszła w układy z Francyą w tej 
sprawie. Dlatego admiralicya angiel- 
ska zamierza pomnożyć eskadrę swoją 
morzą Śródziemnego, tak aby nawet 
po przybyciu tam eskadry rosyjskiej, 
przewaga morska Anglii stanowczo 
tam utrzymaną została. 


Dział ekonomiczny. 

— Zaka: sywozu paszy z Rosy 
do Niemiec zui.siouo tymczasowo do dnia 
2. września bv. 

— Na bud:wę tramwaju parowego 
ze Lwowa do Janowa, względnie Jawo- 
rowa otrzymała koncesyę przedwstępną 
spółka, złożona z gal. Banku hipoteczne- 
go, Romana hr. Potockiego 1 Wilhelma 
hr. Siemieńskiego-Lewickiego. 

— Wybrakowane konie furgono- 
we w liczbie 370 sztuk sprzedawać bę 
dzie wojskowy zarząd w Przemyślu 18 
września na tamtejszej targowicy. 

— Petersburg 25 sierpuia. Nad gra- 
nicę rosyjsko - austryacką wydelegowani 
zostaną urzędnicy cłowi, a to z powodu 
przewidywanego znacznego rozszerzenia 
wzajemnych stosunków handlowych. Urzę- 
dnicy ci mają głównie zwracać uwagę 
na to, aby pod firmą austro - węgierską 
nie przywożono do Rosyi towarów po- 
chodzenia niemieckiego. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia :5. sierpnia (4 Izby handlowej) 


Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 216'50 do 21950. Kolej liwow.-Czern 
Jasska „po 200 zł. w a. 255:50 do 258-50. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 385.— do r 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w a. —.— do 215.— 


Listy zastawne za 100 sł.: Banku hipot. gal, 
5o/, logow. w 40 lat. 101— do 101.70, 59% w 10°% 
drem. 110.00 do 110.70, 4'/,*/, los. w 50 lat. 100 — 
do 100.70 Banku krajowego 4'/4%/, ios. w 5L lat 
100-50 do 101.20. Towars. kredyt. gal. ziemski 4"', 
98.-— do 9870, 4°/, los. w 41'/, lat 9850 do 9900, 
41/,9,, los. w521. 100-00 do *00-70, 40), los. w 54 
latach 98:30 do 99 00 

Listy dłużne na 100 zł. Wal. Zakł. kred. włos: 
w likw. —- — . Ogóluego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiuy w likw. 6%, los 
w 15 latach . do ——. 

Obligi za 190 zł. : Indemnizacyjne galie. 50 
m. k. —— do —.—. Ualie funduszu propina- 
cyjnego * 8670 do 97:40, Bukow. funduszu 
propmacyjnego 0%), 02:50 do =, Kom. bauku 
kiajuwego 5°, w.a. L em. — do ——, `i 
I. em. 102.25 do —'—. Pożyczka krajowa z ro 
ku £673 60, w. s. 1500 do —.—, z raka 14 
4, 100:00 do 10070, 4i, 1670 do 9740 Pa- 
życzki 4-pre. koronowej 9670 do 4749. 

Losy: Losy miasta Krakowa 3350 to 45,— 
Losy masta Stanisławowa 40 00 o 00 OU. 

Waluty: Dukat vesarski 5.92 lo 603. Napo 
leundor 3.92 do 1002. Półiuperyał rosy jski 1015 
do Rubel rosyjski srebrny 129— dlo 31:— 
kubel rosyjski pavierowy 1.2900 do a 31-00, y 
marek niesaieckiel 6170 do 6230 

Wiedeń d. 25. sierpnia (reiegr::fonune,] 

Renty: wspolna papiorowa 8615, srebrne 
4620, austr. koronowa 9600 złota 11890, weg 
koron. 93/2 złota 115-70. 

Akcye przedsiębiorstw transporzowwych : Ko 
lei Czerniowieckiaj 2525 _ Połnocnej 25872, — 
Państwowej 29512 Półnucno-zacho! 430 00, Węg. 
półn.-wschod. Południowej (Lombardy) 
10200, are. Albrechta (ża 200) 94.50, Bukowiń 
skich kolei lokalnych (za 200) 150 00 Kołomyjskich 
(za 200) ——. 

Akcye banków: austr. wdziersk. na 60) zł, 
977:—. anglo-austr. 149 00, Lan terbanica 23745 
Uvionbanku 24600, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 138— czesk. Banku eskont. sa 209 zł 
585, galic. Bnuku hypot. za H zt. BA galie, 

i przemysłu Zá ŻU. 
banku | MOLO 
stenska banka 11850. Kredyty austr. 32975 Kre- 
dyty węg. 406 75. 1 

Pożyczki publiczne: Gal. propinazyjna 97 00 
bukow. propin. 103:00. buk indemn, U0U-00, gal 
kraj. z r. 1893 96:50. 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110:00, Gal. Zakł. kred, ziem. w Krakowie 10100 
Gal. Tow. kred. ziem. 9550, 4' pr. Banku kra 
jowego 100:50, bukow. Zakład. kred. ziem. 101-50 
5 pre. bukow. kasy oszczędn. 100 —, 

Losy: ausir Czerw, krzyża L530, węg, Czerw 
krzyża 1240, Bazylika ——, Krakowskie 2400 
Stanisławowskie 4100. Tureckie 47 20, 

Waluty; Ruble papier. 12955, 20-markówki 
1233, 30-frankówki 996, sovereings 1361, tu 
reckie liry złote 1L'33 109 markówki 6175  wło- 
skie 100 lirówki 46-10. 


[U ==> 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń d. 25, sierpnia, Pszezica na jesien 
168, 1:55, owies na jesien 6-91, 6 93; kukurudza 
Nowa 5'43, 5'45. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 25. sierpnia. 


Hotel Imperial. F. hr. Potulicki z Gli- 
nian, S. Szezepanowski Z Kołomyi, E. Saw- 
czyński, K. Suwczyński z Kijowa, A Za- 
leski, F. Schinidt, L, Zigic z Wiednia, 0. 
Appel z Budapesztu, B. dr. Bayerłe z Hea 
gór. Janser z" Berna, PD. Popowicz 
K. Dimitrewicz z Czerniowiec. i 

Hotel Europejski, Dr. W. Czajkowski 
owski ze Stojanców, 
A. Hellebrant z Pesztu, F. Bergmann z 
AŻ Ch, Minarele z Wiednia, Dr. B. Ma- 
deyski Z Pieniak, A, Kampf z Wiednia, 
W. Jaworski z Przemyśla, F. Aldelberg z 

ragi. 

Hotel Krakowski. K. Welenowski z 
Borszczowe, A. Romanowski ze Słobody, 


3 


— 


Amsterdam dnia 24. sierpnia. W |gość. Wczoraj popołudniu zaniesionojE. Puzyna z Hladek, W. Zaborowska z 
otterdamie były dwa wypadki cho- 
ch | ery. 


Krzemieńca, B. Jaworski z Zadeczowa, B. 
Rojewska z Wołynia, K. Pawłowski z Hu- 
siatyna, A. Heumann z Złoczowa, R. Uhlig 
z Wiednia, F. Wiesner z Ołomuńca, S. Wi- 
śniewski z Złoczowa. 


OOO. D 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
i wieczór padał deszcz z grzmotami i był- 
skawieami, dziś rano wypogodziło sie. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zrednkowany do pozio- 
mu morza był dziś o IŻtej godzinie w po- 
łudnie 763 mm. 

Prognoza na dobe duia 26. sierpnia br. 
(od północy do północy), Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średniej predkości 
3 msek. 

Średnia temperatura doby obniży się 
do --18'C., niebo bedzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 0- 
koło %0';,. 

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogoda. 

Jntro, dnia 26. sierpnia. św. Zeflryny. 
— św. Mylheja. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 
= a ga 


Asystent kliniki położniczej 


Dr. St. Kwiatkiewicz 


lekarz chorób kobiecych 
816 Ordynuje od 3—4, 


Ulica Pańska 1l. 6. 


Dentysta 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogami! Bieńkowski 


po ukończeniu specyalnych studyów 
w iustytucie odontologicznym w Ber- 
linia i odbyciu podróży nankowych do 
Ha!li nad Saalą i Lipska 
ordynuje od 9—1 i 3—6 


przy ul. Trzeciego Maja 


dom dawniej Tennera 


lub ul. Kościuszki 1. 8. 


315 


628 Okulista 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radey dr. B. Wieber- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obeenie: 


ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 3-4, 


«s NWładysław 


Wszelaczyński 


przy ul. Akademickiej 18, parter 


udziela nauki muzyki i gry 
na fortepianie. 

Zgłoszenia przyjmuje w swem 

mieszkaniu codziennie od godz. 
3 do 6 popołudniu. 


ZAKŁAD WYCHOWAWCZY 
dla chłopców 845 


W. Axentowicza 


już został otworzony we Lwowie 
przy ulicy Piekarskiej l. 6 
I. piętro. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 
obowiązujący od 1 czerwca 1893. 
(Czas lwowski). 


OQOdehodzą do 


Kuryer Osubowy 


Krakowa 


111] 736] = 


bad 38:U1 10:11 Mi 

odwołocz. 64% 5:20 1076 11 u = 
R. Fudzam | 654 3 54 10-40 gą 7: = 
UZEPNIiowiew 63u — Poga 3:3] +56 | 
owy ja 5 — 10:26 sA "8 | 
Bolzya 


——— 


arakowa 3: Boil 6:36) 94) 935) — 
Podwelocz. | 248| 1002 Gi OZG|. zaa rz 
Podw. Podzam.| 234] 94%] 921) 5:55) —| = 
Czerniowiec |1030| SF] za) T59 1251 — 
Stryja —| -|1u) vvó O ża 
bełzca - — | 8:16] 526) — — 


Od dnia 20. maja kursują Site aż do 
i iagi Spacerowe tu rauchowie i 
AA eat" bujaza do. Brzuchowie o godz, 3 
min. 51 popołudniu ; powrót z Brzuchowie 0 godz. 
8 mia. 5b wieczór. Odjazd do Zimnej Wody o 
godz. % min. 13 popołudniu; powrot o godzinie 
6 min. 22 i o godz. 9 min. 2 
Lytry Husie M hiOryua miuly podkrsalune są 
«zarna linijkg, oznaczają porę nocną od gol'iuy 6 
wiecsorew '0 godz 5 uuauk 59 r- o 
Czas. owski różm się O m.alut 35 od 
średnio ' europejskiego, © mianowicie: gdy zegar 
środkowo-europejgn! (kolejowy) wykazuje godzine 
12, zegar lwowski wskazuje gode ig minut 3, 


' „Bez blagi. — Proszę tylko raz spróbować - Wszelkie wyroby gumowe i opatrunki chirurgiczne w największym wyborze i po Cenach fabrycznych 


Ba- Nabyć można tylko w drogueryi J. GÓRNEGO T. PILARSKIEGO Lwów, hotel Georgea. «i 
Izemapletrie hesary po 1 zł. 40 St. Maszynki inhalacyjne Po 1 zi. i t. d. 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po cencie ot wyrazu, 


BPE znajdą za 20 złr. miesię- 
cznie całe utrzymanie i redzicielską 
opiekę w demu przy ulicy Akademickiej 
liczba 8 655 


RZY ULICY CZARNECKIEGO ped 
liczba 22, obok kościoła Karmelitów — 
przyjmuje się panów studentów na wikt i 
pomieszkanie. Bliższa wiadomość u dezorcy 
domu. 654 


RZYJMIE SIE jednego lub dwóch 

uczni szkół średnich , zapewniając wy- 
gody wszelkie, osobny pokój, nadzór peda- 
gogiezny. Wiadomość w Administracyl. 


JEEN LUB DWÓCH uczniów znajdzie 

wygodne umieszezenie i dobrą opiekę. 

Ulica Ossolińskich 11, schody 6, drzwi 
r. 54. 652 


R BEL guzy, spinki, agrafy w 
wielkim wyborze zawsze u J. Dąbrow- 
skiego, Lwów, Halicka 17. 653 


yoo a po żołnierzu wojsk polskich 
zostaje w największym niedostatkuł i 
prosi W-nych Pań 1 Panów Rodaków o 
taskawe udzielenie jej wsparcia. A. S. u 
pani Lang, ul Batorego l. 28. 650 


REDA majowa górska , faska 5 kilo 
złr. 228, Bulion wyrobu Kazimiery 
Matczynskiej po złr. 10:-, 750, 650 i 
5:50 kilo. Sprzedaje Zarząd dworu Łap- 
szyn, Brzeżany. 588 


D ROKU 1886 istniejąca Pierwsza pry- 

watna szkoła czteroklasowa ludowa prof. 
Wajgla, przyjmuje uczniów od 1. września 
przy ulicy Piekarskiej 1. 8. 645 


Najnowsza nauka 14758 


Stenografi Polskiej 


Całe dzieło składa się z trzech części. 
Nabywać je można także pejedynczemi ze- 
i po cenie 1 złr. za każdy zeszyt. 
ad nauki i praktyczność systemu 
wyprobowane zostały  czterdziestoletniem 
doświadczeniem w szkołąch i przy spisy- 
waniu rozpraw w Sejmie krajowym, tudzież 
na rozmaitych publicznych zgromadzeniach. 
Każdy więc, ktokolwiek przyswoić 8o- 
bie pragnie sztukę stenografowania, może 
się jej nauczyć z łatwością z tej książki 
nawet bez wszelkiej pomocy nauczyciela. 


liwe do Mesy 


ASY O MASAI 


poleca 
FIRMA HANDLOWA 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska I. 2. 
Rok założenia 1843. 


Kamienie miyi 


i Toozaki francuskie 


pierwszej jakości. 


karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabne szwajcarskie 


z fabryki Dufoor & Go. 
Czeskie i szląskie 


kamienie młyńskie, 


Saskie ziarniste 
kamicnie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
Wszystkie przedmioty w. zakres 
młynarstwa wchodzące 


połeeają w wielkim doborze i najlepsze j 
jakośej 


Burger, Behrle i Sp}. 
fabryka kamieni myństich 


Oderberg — Dworzec 
2889 (Szlązk żuatrjacki), 
Cenniki gratis i franco. 


POTY V OR: D i 
== a 


Wydawca i 


| Wyskok ze szpilek sosnowych i świerkowych we flaszksch 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 26. Sierpnia 1893. Nr. 195. ` 


Maszyny rolnicze 


ze słynnej fabryki Józefa Friedliindera w Wiedniu. 
Przystępne ceny i dogodne warunki spłaty 


-—— az 
poleca na sezon : 4705 


Generalny zastępca 


Julian Topolnicki 
Lwów, ulica Pańska I. 13. 


Cenniki darm» i opłatnie, 


Jesienny jarmark na konie w Krakowie. 


W dniu 28. września 1893 r-zpocznie się w Krakowie jesienny 
pięciodniowy jarmark na konie szluchetne, gospodarskie i włościańskie. 
Jarmark na konie szlachetna odbywać się będzie w krytej ujeż- 
dżalni pod Kapueynami i na placu, a konie znajdą pomieszczenie 
w tejże ujeżdżalni, tudzież w stajniach prywatnych, w domach zajez- 


RA PŁÓTNA LNIANE 


Dnia 26. września 1893 r. (we wtorek) odbędzie się główny jar- 
mark na konie włościanskie na placu „Groble“. 
Magiśtrat król. stoł. miasta Krakowa 


(Przedruku nie płacimy). dnia 18. sierpnia 1893, 4759 


009,09929920949,02029404,2,,9090999999 


P. T. JędNOTOCZNYW OchOLNIKOM 


dostarcza 


eleganckich i gustownych mundurów 


FRANCISZEK DŁUGOSZ 


w Korczynie obok Krosna 
poleca 4187 


swoje wyroby krajowe 


| czysto blichowane, 

Stołowa bieliznę, Obrusy, Serwety, 
chusteczki do nosa, ręczniki, dym- 
ki, wyroby adamaszkowe, płótna 
zegeltuchowe na letnie ubrania, 
ścierki i t. d. 


Próbki na żadanie. 


firma 


H. ROSENTHAL 


c. k. nadworny dostawca, ozdobiony złotym krzyżem 
zasługi z koroną 


we Lwowie. przy ulicy Kopernika 1. 9. 


Specyalne cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 4697 


0099099909, 06 


0*+0,9+90929,0909099994 


Akademia dia handlu i przemysłu 


VW Gracu. 
Jednoroczny kurs kupiecki 


dla maturzystów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi handlowe- 
mu, lub też mających zamiar obok nauk wyższych także w kierunku handlowym 


pracować. — Szczegółowych objaśnień udziela 4655 
Dyrekcya Akademii dla handla I przemysłu w Gracu: 
A. E. w. Schmid. 


m kieszonkowe złote, srubrńe. 

Że arki stalowe, niklowe, oraz pen- 
dułowe francuskie, jakoteż 

budziki wszystkie istniejące zawsze w wiel- 


kim wyborze u 


J. DĄBROWSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 17. 


EDEN TRE 


BRWN 


} aÑ , 
kantor midstowy : ei > ul. Hetmońgka 22. 


FABRYKA SZTUCZNYCH 


NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULIANA WANGA WE LWOWIE 


poleca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 
jakakolwiek inna fabryka 


Roztworzoną kwasem siarkowym 


Maczkę kościana i Superfosfaty 


z gwarancyą najwyższych procentów składników, i tej 
samej jak dotąd jakości. “4618 


Na sezon letni. 


Zabezpieczenie od wszelkich zarazków, tylko przez używa- 
` nie następujących 


środków desinfekcyjnych: 


Kwas karbolowy, Proszek karbolowy, Siar- 
czan żelaza, Wapno chlorowe, Antibacterion. 
Kresolina Brockmana, Mydlo kresolinowe, 

semołowe, karbolowe, itp. 4511 


Do odświeżania powietrza w pokojach: 


i na wagę. Olejek terpentynowy i rektyfikowany. Rozczyn 
kwasu karbolowego itp. Środki poleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 1. 38. 


4466404006200229200+ 


Do sprzedania 


kamieniea piętrowa o 7 oknach, z oficy- 
ną i 120[() sążni frontu pod budowę, przy 
ulicy św. fazarza l. 10. Bliższa wiadomość 
pod lit. Em. D. w Adm. Gazety Narodowej. 


Nowość! 


Mąka torfowa | niej Fu 


i najtańszy śro- 
dek do desinfekcyi. do posypy Wania w staj- 
niach pod bydło w miejscach zanieczyszcza- 
nych i spluwaczek, posiada tę własność 5 
powodu swoich części gąbezastych i skła- 
dników kwaśnych, że wciąga w siebie wil- 
goć i neutralizuje wszelkie nieczyste szko- 
dliwe dla organizmu człowieka odory, w o- 
besnych czą- ach epidemicznych sanitarnie 
polecany. Cena jednego cetnara 85 et. 
Do nabycia w handlu 4743 


Jana Ważnego 


ulica Czarneckiego 1. 2 we Lwowie. 


Już wyszecii 


nakładem i drukiem księgarni 


WILRELNA ZUKERKANDLA 


w Złoczowie 
i do nabycia w każdej księgarni 


aj Cognac 


o z wina własnej uprawy, do- 
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr. 


Benedykt Hertl, właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


stare j nowe sprzedaj 
4628 najtaniej 


EMIL WEINER 


PODRĘCZNIK 


praktyczny do ustaw 


o należytościach bezpośrednich , stempie- 

wych I ekwiwalentowych wraz z instruk- 

oyą o formalnem traktowanin i zaracho- 
waniu tych należytości. 


Cena w oprawie 1 złr. 60 ct. 


Ustawa sanitarna 


o urządzeniu służby zdrowia w gmi- 
nach i obszarach dworskich 


z dnia 2. lutego 1891, obowiązująca w Kró- 
lestwie Galicyi i Lodomery! z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

Cena 20 et. 


NOWOŚCI 


1 12- centowej Biblioteki powszechnej 


Nr. 14—75 Lessing, Natan Mędrzec 24 et 


Nr 76—77 Fredro Zemsta . . . . 24 ct. 
Nr. 78 — Pan Geldhab , . 12 et. 
Nr. 19—80 — luby panieńskie 24 et. 


Dalsze tomiki w druku. 


KASY 


Wlea i., Sałzthorgasae 4. | 


łówna wygrana złr. 150000. 
Promesy na te l 


Trzy losy w ratach mi 


3o Losy Zakłada kred. z 


Ciągnienie 5. września. G 
Także w ratach miesięcznych po złr. 


SCHELLENBER 


stacyi poczto 


Filip Rich 


we Lwowie, plac Halicki 1. 


kawar morskie ryby, maryla 


Szczegółowe cenniki na żądanie gratis 
i franco. 4720 


Do najbliższych ciągnień 
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę 


Losy kredytowe (Creditlose) Ciagnienie 1. września 1898. 
ó Także w ratach miesięcznych po zir. 10—. 


osy po złr. 5*—. 


Austryac. losy Czerwonego krzyża. Główna wygrana złr. 15.000. 
Trzy losy razem w ratach miesięcznych po złr. 3—. 


Losy Bazylika (Budowy tumu). 


Głowna wygrana złr. 10.000. 
esięcznych po złr. 2— 


Jmskiego austr. II. emisyi 


łówna wygrana 50.000 złr. 
5—. Promesy na te losy po zł. 1-50. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


G 8 KREYSER 


4638 


||] Wecgorz w marynacie, prima; (extra Starke) poczt. , baryłka zł, 4— 
| pół baryłki „ 235 
5 (Starke) poczt. bar. 3:75, pół bar. „ 220 
h (mittelatarke) WYMEGU S + X10 
| LA bez ości (| | M około 25 porcyj pocz. bar. „ 450 
(BR Sledzie w marynacie środkowe części APR, 
„.  Bişmarki bez ości ze sosem picant » pow IN 
'| E č Śledzie (Bratheringe) najlepsza ryba morza półn. « <a OEB 
| E Roll móps 40—45 sztuk e 
ff śledzie tłuste maryn. z cebula i musztardą 5 FP,- 210 
Śledzie angielskie. Matjes prima 30—40 sztnk „ STS 210 
„ „, hollenderskie 30—35 Mn 210 
Śledzie najdelikatniejsze w ffang. muszt. sosie. 120—140 szt. » gw 2 10 
Kronsardynki rosyjskie w piekant sosie n n nm 175 
Anchovis „Christiania“ w sosie ziół północ now on 375 
Węgorz „Brieken” pieczony w sosie (doskonale się przechow.) s. 3:50 

Sardynki w oliwie, najlepsze, 9 puszek wielkich lub 16 małych 
jedno poczt. Collis zł. 4:50 
Anchoviss (Appetit Silds) bez ości n n n 4:50 
Sardele brabanckie z r. 1890 najlepsze poezt. bar. 6 20 
Minogi elbińskie (przechowują sie wybornie( no n y 440 
Sprotki z Kiel skrzyneczka 160—200 szt. 1:20, poczt, Collis „ 175 
Biklinki z Kiel 40—45 sztuk poczt. skrzynka „ 1:50 
Śledzie łososiowe wielkie, tłuste, wędzone O) n „ 225 
Węgorz wędzony prima - z n 750 
Łosoś wędzony (Scheibenlachs nowość) puszka 15—20 sztuk 4 puszki „ 425 
Kawiar uralski, siwy, wielkoziarnisty, łagodny kilogram „ 3-75 
a  Średnioziarniaty A n 2820 
„ Alasca, w smaku podobny do as'ruchańskiago k » ND 

Świeże ryby morskie, pomuchła (dorsz), łupak (szel.) Cabliau 

skrzyneczka pocztowa „ 2'— 


franco, bez cła, za pobraniem do każdej 


wej dostarcza 


ard Peters 


Altona — Holstein. 


odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 


WW'odLa gorżia 


Í Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 


PA pierwszych powag lekarskich : 


w- Szybki, pewny i łagodny skutek. wa 
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wyhornie. 


Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladowniectwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


FRANCISZKI BUMEL 


syre Lwowie 
przy ul. Sobieskiego liczba 9, drugie piętro 
wykonuje 
wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące 
gF podług wzorów paryżkich. ER 


MAE” Przy ulicy Kilińskiego 1. 1 zg 


został nowo otworzony 4153 


ŁAD PIECÓW KAFLOWYCH 


i majoliki fasadowej 
z fabryki Jana Lewińskiego. 


Utrymuje na składzie i ustawia piece kaflowe, polewane, majolikowe, 
dachówki polewane w różnych kulorach, gzymsy, wazony, mozaikę majoli- 
kowa, otoczyny drawi i okien cegłą glazurowaną. Płytki szamotowe 
kolorowane na posadzki, rury kloaczne, kamionkowe i t. p- 


Kantor vw ymiany 


t. K narz. galic. akcyjnego Banku hipotecznogo 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 


żadnej prowizyl. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca; 


tort sd 


FURJA listy hipoteczne 

50/, listy hipoteezne premiowane 

5bo/ listy hipoteczne bez premii 

40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'/19/, Misty Banku krajowego 

4: [a*le pożyczkę krajową galicyjską 

4/, pożyczkę krajową galle. koronową 
4'/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

bo/, peżyczkę propinacy ną buko wińsk 
4'/1°/o pożyczkę węgierskiej kolei Pa W owej 
4*/,*[» pożyczkę propinacyjną węgierską 
40], Węglerskie obligacye indemniaacyjne 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejezych. 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T. 
knpujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejscowe papisry 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za get, .Ę, bez wszelkiego 
potrącenia , zaś zumiejseowe , jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


i 
ad 


FKKKAKKKIOCKK 


10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechświntowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmtyczno, toaletowe 1 Porfamorja, 


1 sli Zaden artykuł toaletowy nie moze rywalizować 
Antilentilia. 53 względem skutku i dobroci s ANTILENTILIĄ J 
rodek tem otrzymany z odówieżejących substanoy 
usuwa w krótkim czasie plegi, plamy wątrebiase 
blizny itd., madaje oerze świetną blałeść, świeżość 
1 delikatność. — Cena 2 słr. 


: 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem ażycgiu 
przywraca piękny kolor. PILIPTOŃ nie farbuje, lecz tylke 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkeść i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia 1 do wytwarzania i porestu włosów pobu= 
dza. — Cena fiakonu 3 słr. pół fiakonu 1 słr. 60 ot. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to Najczystsza i najdali- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicanego upię- 
, kszenia twarzy. 
Pudsrko małe pudru białego 60 ct, całe 1 zèr.. z łabędziem 1 słr. 50 
et. Rózowy dla bloudyneki kremowy dła szatynek t brunetek, małe pudałke 
Q7 ot, większe 1 słr. 20 ot.. z łabędziem 1 zir, 60 centów. 


Valentin 


—— 


Woda fijołkowa. płrzeknienie  pussosenią” skóry) malada 


pierzchnienie i łuszczenię skóry, gładsa 
zmarszczki į dołki ospowe. Twarz wieża, 
wybiela i wydelikaca. — Oena 1 sir. 


J. IHANATOWICZ $ 


Odznwcsa sip nadswyczajną delika- 
My dło kosmety CZO., tnością i nader e ingaat sapa- 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie NA 
szcza skórę. Usuwa piegi i żółw-brunatne plamy 

2 twarzy, — Oona 60 centów. 
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1 3, ulica Halicka, 
róg Boimów |. 19 W KRAKOWIE Sukiennice L 20. — W OZER- 
NIOWCACH Rynek |. 3, 


o 
(BOONOKXKIOXNIODQODOCJIOCX KIO 


aE 


Stowarzyszenie zarojestrowane z poreką ograniczoną i subwencyonowane przez 


pasy do maszyn, liny kafarowe 1 promowe, SUFty do wy- 


Ceny zniżone o 150. 


TOWARZYSTWO POWRÓZNICZE 
w Radymnie 


Wysoki Wydzzał krajowy we Lwowie 
poleca swoja 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


tudzież 


3787 


bijania wózków. chodniki na korytarze It. p. 


Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki do Okien, 
siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie; hamaki, sjęci do polowanie, 
sieci na konie od much i śniegu itd, wykonywane bywają starannie na osobne 
zamówieniś. 
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar kra- 
jowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego; © „Łańcucie Towarzystwe produkcyjna n fan- 
dlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe; w Tarnowie handel A. Świdw=*_. go. 


Cenniki gratis i franco. 


Dyrekcja: 
Marceli Swiehowski, Ks. Leon Pastor. 


Michał Waselica i Andrzej Kilian 


PRACOWNIA STOLARSKA 


we Zwowie, ulica Szpitalna 1. 18 


wykonuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowańszych cenach 


Z drukarni i litografii Pillera 


i jak najszybciej. 


i Spółki (Telsfonu Nr. 174a) 


